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mocarzem pracy. 
Pod jego przewodem mini· 
strowie pracują po 16 go­

dzin na dob~. 
Imponujące wvniki pracy ust«· 

wodawczei. 

ROI< VI. I ł ooz. NIEDZIELA. 19 LUTEGO .?O fiROS/Y . 

Wicepremier Bartel. ole: dtarł\c CIN . 
praćy \ll,fł stró<N R•.ąuu Mari.załka Pil• 
mdskiego 16 go·dzin na d0<bę. nie prZ~aą· 
dził. W y.niki prac o teo1 świadczą. I Nit 50 W okresie wyborcz:,·m za granką rni 

---·---------------------- nistr-0wie i ich szta.b urzęd·niczy zwalnia 

N_iezwykła -zbrodnia w Łodzir 
, 

Nie mogąc pogodzić małżonków, ugodził żonę 
przyiaciela nożem 

11oczem sam wbił sobie ostrze w pierś. 

ja w te.\llpie pracy. Pochłoni~c1 a,kcją po 
J: tyczną, mniej mogą b / ć czyn.ni w zakre 
s:.e oodizien.nych rządowych zajęć. 

Rzą·d . Marszałka tymczasem wi:·ra.t 
podW10·ił tempo pracy. 

I kiedy partje wrzeS"Zczą, licytują się 
w obie!111icach, Rząd Marszałka robi swo 
ie. S-zczególnie w dzied·zi.nie porządikowa 
nia i reformowania praw wyniki " 
wprost imponujące. . 

W biurach ministerialnych przygotio. 
wuje się i wykończa olbrzvmią ilość de-

l.ódi, 19 lule!lo f Młoda k'Jbieta, dowiedziawszy się, przeraźliwy krzyk. On chce mnie zamor kretów i raz.porządzeń. Dzień w dzieó 
Mieszkatky domu przyu licy Grabo. że przybyły pragnie ją pogodzić z mę- dawać! „Dzien:niik Ustaw" ogłasza nowe prawa, 

wej 13 w dniu wi::zoraiszym zostali zaa. żem . n:e chciała z nim nawet rozmawiać. Gdy Marchwiński usłyszał odgłos nieraz 0 podstawowem znacze41iu. 
larmow~nj ,wieśc~ą o. krwawym drama<:ie I Marchwiński wdarł się jednak do po kroków nadbie!!aiących rodziców Kap- Trudno sobie wpr06ł zdać sprawę i 
W kamienicy le1 mie~zka rodzina Rei- koju i ka teg-orycznie zaźą,dał. by natych ciń~kiej c~wycil ze stołu nóż i wbił go 1 o!!romu tej pracy i ję.j . wyni~ów: Be:i: rek 
chów. Swego czasu corka tego lokatora miast powródła do Kapcińskiego. 5-0b1e w p1ers. ! lamy, bez s.zcmnych 1apo·w1edz1, ot, ogłia 
wyszła zamąz za niejakie~o Kapcińskie N'gd 1 1 · P. Reich, który po chwili znalazł się sza się pewnego dnia rozporzą<lzenie 
go i wyprowadziła się z domu rodziciel- - 1 

Y ~ zawo a a. • . w pokoju. ujrzał wstrząsającą scenę. Prezydenta „O or!!anizacii i zakresie 
skiego. • • P~zybyły P.orwał, ze stołu n6t 1 zbh- Na podł1Jdze w kałuży krwi leżała je- działania wład-z a.dmi.nistracji ogólnej". 

Młoda para wkrótce poróżniła się ze zy. się do kobiety. „ go córka i Marchwiński. · Skromny tytuł, prawda? A jest to 
sobą. I - Muszę przełama~ twoi ~pór - krzy j P. Re!ch niezwło-cznie zaalarmował rozponą<ł'ze.nae unifi.kuią<:e cały na.sz U• 

Kapcińska porzuciła męża i wróciła knął; q-ay mlod~ kobieta u~1łow~ła wym I pogotowie, które ranny~ udzi~liło ~o„ ! strój adm.iinistra.cy)ny. To na 00 nie .cdo· 
no rodziców. Po upływie kilku dni Kap- knąc się z poko;u uderzył Ją nozem. mocy. O strasznym fakcie zaw1adom10· I był się żaden dotychcnsowy .rząd, a oze 
ciński próbował się z nią pogodzić. lecz - Ratunku! Pomocy! - rozległ się no p<>llcję. go nie zdołał wypracować ani pierwszy 
młoda kobieta była nie;.;bfa~ana 1 nie w *f!W • H 1 

' PSS • a-ni drugi Sejm. tego d10ik011ał Rząd Mar· 
chciała w taden sposób wspólnie z nim szalka. I to właśnie w„ okresie wy\)or• 

Arrt;:i~.~~1~ kilka miesięcy. Ponura zbrodnia Ul Piotrkowie. czy0gło~Z01l•e ~wieżo rozpo.rządzenie n,a 
Porzucony mąż daremnie pr6bował w.prost wyjątkowe Ma.cienie. Ustala o-

z żoną nawiązać sto·sunki. Wszelkie pró QJ~czym, który uwiódł pasierb:cę, zamordowany no nowy pod:zfał i ust.rój władz .acbniinł· 
by nie przyniosły iadneg-0 rezultatu. • • • • stracyj!Ilycb, określa grankę satno?!Ządu, 

Kapciński wi-dząc. że nie skłoni żony nozem przez brata Je) fi ~za. ustala zasa.dę ostateczne~o scalenia 
do powrotu, zwrócił się do swe~o maio· • • , • • wszystkich ziem Rzeczyp<eiSpolitej. 
me-so Edwarda Marchwińskiego zamie..- Z P1ofrlrnwa dcincszą: f Po we~etu c.o OJC2yma udaT.1 stę mło- Il ż · • k' rS g · trudu 
tzk~łeito przy ulicy Trebackiej 23 i popro \V Piotrkowie popełniono zbrodnię, dzJ malfonkowie o.raz bracia Labre.n;;:a. eg cłzasu 1 Ja ie0~ 0takr~mgu d-'-~ 
·1 ·b d' ł · ·. . kt' · tł ł b' · Ltld ·k · J' f b ., „ wyma a o opracowanie ie o ~e„ 

u 110, y po· 1ą. ~1ę roh mei:liatora. . . I ore1 ł?'°n~re o .wywa~ o p-rzy~nę iaią- ! I wi 1 oze . a y ~aprosic go na ucz-, tu. . 
W tym wła 0me celu Marchwiński ce wrazen1e na m1eszkancach miasta. Ge i tę poweselną. Skoco 1edn.ak M:i.r-::i'lzek R d M łk 1..; • twótr . 

Nczoraj odwiedził Reichów. nen zbrndnJ jest na.stępująca. I si:-cstrzeg p.rz) był)'c:h, zasypał ich gra- .ząb _!l"2~ a WJ>T~c__-,e w;ędc •• d: 
W · · h M k · ·1 · d · k · I · . k cm l e.zu~nanme. )uvrcy, 5 y poJ „ 

= w• ***' AA tó.r . orc1ecd arnsz~ d ~,zem stj {f~' · kiem wy zwis ~ s<: l~Y.c;~wszy .ro~ z o rzy 00 urny i s~y1ają swych sumień: czy par 
• nk1e zMwł ową,t posW1a aią1c!\ • 

1 
. - cttllą .. e.mb: , . muszę Ją za lC rzuci się m. pa- ty~ników i partyjnictwo p-0przeć, czy po 

Gos,c·1r;~n· y występ" cor ę , a go.rza ę. ma ZellS•Wle em Ster icę, . R d' . tru..L. bęod m' '~de~ „ · ł d · · p · · b' I N' • • pTzec za·' me !Ulllą ą 1eu "yz • mia czworo z1ec1. rzi ~·tOJ•na pasier 1ca 1eprzytomnef!".'.> z gniewu 01czym:i . . · ' 

ł ' d k · • ł d • · k · przypądła do gustu sitaremu ojczymowi · obeziwładlilili dwai hracia Labrencowie, Ję. 
O Z . eł Z O Z Ie I I który zmusił ią wreszcie do ule ·fł·1ści.1 z czeg" skorzystali małfonkowie i wysz-

k · Małi;:orzata rcistała matką. jednak i to , li. Kiedy jednak Maroszek uwolnił si ę 2 

W operze WQrSZQWS. un lnie uspokoiło Maroszka. Wreszde ofia-:rą& Labrenców pogonił za odtłala!ą::ą 
Z Warszawy donoszą: ra bruta'ności swego ojczyma opu~cih się z mężem _:ia.sierbicą i che~.:-• ~·- „~'5:-­
Znana na bruku łódzkim zfodziejska dom matki i zamie.sz~ała u znajomych. I nie rzucić się na nią. Wówczai; to Józef 

Sura Perla Król, operująca przewa~1i i e j W k:ót~im czasie zapoznał.a się tam 
1
Labrenc, brat.p.ana mło~ego \vy1wał nó.ż 

w teatrach, przyJeclPła ua „~ośc .nne z Fn:1n-cu:z:k1em Labre.ncem, ktory p-0-sta· I z n_;k zwyrc•ci11lale(o 01czyma ; ugodził 
wys tępy" do Warsz a wy, I n·owił, nie zwa1ż.ając na przes:dość uk/}· I go nim w bok i pod łopatkę. MaroMek 

Wybrała s : ę do Operv i upatrzyła so- . chanei, oienić się z nią. Mar·,szek o~- izalewaJąc się lo-wią rwiął martwy. Lab­

Po zderzen·u samo!o· 
tó·v w powi~trzu. 

Śmrertałnv skok za spa• 
dochronam z .płonqcago 

samolotu. bie n. Romana Taubcnfelda (H potec.tna : wiadcz)·ł wówczas, że nie pozwala wyjść 1 renreów aresztowano. 
nr. 5).' zamąż pasierbicy. I Londyn, 18 lutego. . 

Po skończonem przedstawieniu Sura Nad Johnif:~dem w F<»Lkestone zderZ}'r 
?erla Król podcs ;- fa w szatn ; ostrożn ie K fy się w powietrzu dwa sam-0loty i &pacl-

d.o p. Taubcnfolda I wlożylJ. mu rękę do . Gw210•11na sceny Oil rmm: .. u. ły w pł.omieniach na ziemię. Jeden lot• 
kiesz eni. U W 1111 Il „ niik zd-ołał wczas wyskoczyć ze s·pad-0ch-

P. Roman zorjentowal się szybko w I T ; . . . b . ronem i wylądował szczęśliwie na zie.ml 
SYtua~j i . i chwy~: ł Sure za reke.. . rudne SCI z za Jpa trv wa niem kra I u w z oze wy wo- drugi z~bH się, ponieważ n.a mal.ei wyeo-

Pol CJant odprowadzi zlod.tiCJkę do łały nowy konflikt w rzadz·e sowietów. kości spaclo•chron nie zd-.~y.ł się rozwł-
ar ,sztu. 1 . . · nąć. 

Ryg~. 19 lutego. I będziemy kapita) ;S'.YCZtlCm . .Państwem. Nazwisko zabitego oficera brzmi Wał 

Z 
· . • z Moskwy nadeszły dz:s w nocy alar. Wedtug domysłow, konfi..kt dmy(;zy so·n. . nowu wo-,kowy SPiSlk ~ui:.\~e .w adomości o gro~nym k?nfl k- sp;a.wv n~m:nacj; nowego . kom:sar_za I Drugieg~ oficera, pr. ~e~ha •• który 

t Cie, Jakt wybuchł w radz.e kom.sarzy: ro1111ctwa 1 za.opatrzen a kra.m w zboze. ural<0wał saę na spadchrome, wiatr po• 
antyrzą:iOWV na Litwie. lu~owych. Stalin. który. baw ł na obJeź-jWedług domys!ów, k.onfl:kt doty~zX . niósł na pół mili &d miiei'sca. ~den:enra. 

• dz.e zostnl telegraf czn e wezwa11y do I spraw zarza . zen Stal: na.- aby ukrocic Spadł on na. druty lelegrafacz,ne, które 
z K d .Wilno. 19 lutego. Moskwy. Wczora.i wieczorem o _bylo s:ę prześ!Jdowanie kupców. Przec:w Stau- : pod ciężarem l<itnika zerwały s.ię, ca Z4\Ś 
W ow,nad ?110bsz~1· j 

1
• k" w Kremlu zebran e PoLt - b·ura. na któ-1 now· występują najgoręcej [(ykow i Ka- sam wyszedł z opresji bez s.zwanku. 

, tvc 1 n.ac \\. a ze itews 1e \Vy- r·em odbyły s : ę jak eś gwał:owne scelly. !.n :n. ; 
kryiy s.P sek an;yr.4~dowv w 2-.m pułk.u l~ykow którv znaiduje się w konfi.kc e W sferach sow:eck'. ch rz~dowych pa- · 
artvlen .k ełc.Iatisk,e1. Po wv~rv~ u sp!- 'opuśc i ł 7.ebran e. \\ yraż,1jąc se do otcr' nu}e w:elkie zdenerwowanie. W;elka katastrofa 
s~u na.sti:w.łu .w ele an.szwwań · dvm1- czen;a: Jak tak dalej póji.lz:e. za parę lar. .i 

SJ .. W:auomosć o zm1<.nad1 na naczel- , k t 
nvch stanow .skach 2 p. artyleri w:vwo- o rę owa 
lała wielk c n'ezadownlen e w l'tew~ w ostał ·e·1 chwił1· uratowano os: 0 m 
sk ich skrach woiskowvch Ar~sttowa- n; ' ·"- na patnam morzu„ 
n'a nao:tall tv równ'.eż wśród podoi.ce- OSÓD od Śill erCi W za łanem mieszkaniu. Z Tok'o donoszą: , 
rów p· :lku. Na pelnem morzu na.stąo'ła katast!'O" 

;: '""'·ełmna donoszą: ściowo zarwała sie i runęh do piwnicy. ; fa Ina eksplozja amerykańsk'eg:o trans ... 
370 km. w cia.d11 80 minut. Skutk:em ulewnel!o ciepł'!g:o desz~zn Chłop ee cudem ocalał ' zaalarmow3ł portowca ropy, 21 osób zało~i z~stalo 

wezbra ła nagle w nor-· · r"e'<a {Tf1~-k11 wszvstk 'ch domown ków. Cum oto~zo- '. jakby cudem ocalonvch I przybył~ oni 
Nowy rekord lotniczv. przepłvwajai;a po J Chełmnem. W1~da ny bvl już zewsząd wodą. wczoraj na pokład szalupy do Tokio. 

J ,1,tu„ rn lute~o. wylata na ut ; cę WoisłA\'-'" cką \ u:wo~zv- Kr1vk i o ratun·ek usłvszeli sas ' ed:~i i Opow·adają on·, że amervkańs~i tr~n 
· Aeroplan p 1 saź,r„._1f .. f-hndl"'V P .. !Ye la Jez ;oro. w środku którego zr.a)azl s ę- dopiero przy pomocv pul icj '. s;raży og· snortow'ec ropy „Chucky" opuśc i ł d.rua 
Juoirer" naJ.eżącv do towarzvstwa dro:r domek ko'e.iarza hrn acego Olew111 sk ;.!~" n:owei wyratowano dwie kob:etv 1 sze- 1

19 stycz1fa s~m Pedro. Celem podr?ż1 
p o w'E'trznvch Imperium i utrzvmu;acv Około i;odz. I I w nocy domo~vn '. k 6 ~v 

1 
~coro dz:eci . z ćomu. w kt.0rym pod!o- . była Ja~onja, W ~rodę z przyczvr ni~­

stałą komunibcr~ m·,,.r1 - •. Lo11dvn°m a zbndz:1 plusk wody wdz .cra1ace.1 se „:o f.nt lada cliw .Ja groZ'ła runicc em. Była ! stalonyc11, nastąpta ~a peł~em r;rorza 
Paryżem zdohvł wczora i nowv rekord 1P· wn cy i m[eszkan a. 2. ~burlzo11v tern już jednak os:a tn'a chwila na ratunek. j eksplozja rorv znajdu.i,ące.I S i ę aa (Jkrr,• 
szvbkości aeropl~ nów hantl1nw rJ·nasa- ~~·n Olew .ńsk·ego wyskoczvt z IMka. j gdyż poziom wody w m~es~ka.a.:u si~· lc;e, po<lcz.as które) :ir1nąl kanli an ,,raz 
żerskich. przelatując około 370 kim. w Woda rak już jednak na .i \\Yreivla pod- 1 gal metra. , 1~ z załogi, .a .z posrod uratowanych. .łeS~ 
~~u 80 m.nut. łoi.tę. że ta pod c:ęiarera cl1loo;a ci-:-a kilku pow~•U•e rauur-dl. 

- "'- .... -
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lfypnotyczna siła głosu ludzkiego. 
Człowiek. który bypnotyzował jednocześnie 180 osob. 

Zahypnotyzowany tfu·m zjada kolację albo też 
· ucie1ka w przerażeniu przed wężem. 

' . 
w dzisiejszych czasach . ....:- powiada na Jedno, a stopami na drugie - na wy-f stępów znanej tancerki niemieckiej Ma­

~ Leopold Thoma '2nany eksperymen- prężone zaś ciało zahypnotyzowancJ I deleine, która tańczyła w hypnozie, daw­
itsta nk.niecki z ~akresa · badań nad stawała jedn.a z ob.e:nych osób. Dzie~'-1 no nie "".idziellśm~ nic podobnego .. Pod­
ri:mozą i suggestją - ilość ludzi, mo-· czyna w naJdrobmeJSZY nawet sposob czas takich właśme prob udato się do-
1cycb stanowić doskonałe medJa Jest nie zdradzała tego, że ten ciężar robi jej prowadzić medjum, córkę lekarza w 
łeksza niż kiedykohylek. · jakąkolwiek r.óżnicę. . . Wied!1iu, do tego, ż~ ~ hypnozie tańczy 

Najbardziej przyczynia się do tego ~~rdzC? dziwny dla widzów, lecz _dz1 Chopma, a w~raz JeJ twarz_Y po~czas 
r okoliczność, że wszyscy mają bardzo ·wmeJszy Jeszcze dla samego medJum tych produkcJI - to wyraz mezm1erne­
~strzępione nerwy. Wymownym tego jest taniec w hypnozie. Od czasu wy- g-o bólu. 
bwodem jest, że osoby, których jesz- • zze *4iMM fłiW§, ,,,. 
te-pr ted kilku laty ·nie mogłem wcale 
thypnotyzować, dziś stanowią doskO'· 
lłe V'ledja. 
I Pod pewnym względem należy uwa-

. lć tych właśnie ludzi, fatwo podlegają 
vcb wpływom psychicznym, za znacz­
te bogatszych duchowo od tych, któ­
ey się · hypnozie łatwo opierają. Wiado­
lą jest bowiem rzeczą, że ludzi medja­
licznych można tylko przy pomocy gło 
li w ciągu paru sekund· przenieść ze sta 
u normalnego do stanu przedziwnej blo 
ości i ~zczęścia. . 

Poszu-kuje 20.000 żon. 
Patrjotyczny apel belgijskiego ministerstwa . 

Be'lgljsk\e ministers.two kolonfi ogło­
siło anons w dziennikach, jakiego n!gdy 
i nigdzń.e dotąd nie bywało. 

- Poszukujemyf20,000 żon dla -kolo­
nistów z Kongo. Zgłaszać się mog~ zdro 
we i młode dziewczęta. 

, W belgi}skiem Kongo żyJe 20 tyslę· 
cy nieżonatych bel~ów. Koloniści ci bar 
dzo szyb:ko przychodzą do zamożności 
~ zakładaj.ą piękne osady. 

Pozostawić tych rn'łiodych_ dzielnych 
ludzi samotnie w odległej kolo:nji zna­
czy to samo, co &kazać ich na zagład~ 
lub na wynarodowiC111ie. 

Z tych więc pobudek zwróclb się 
minlstersitwo belgijsk1ie z apelem do pa­
trjotycznych i chętnych do ma!żcust,v 
dz.iewczą:t. Jest nadzieja, że 11 ic zbrak­
nie kandydatek. 

Srodak d-ra Toursa 
czyni cialo ludzkie przeirzvstem. 

francuski uczony dr. Andre Tours, 
WYna!azł środek umożliwiający nadanie 
ciału ludzkiemu przejrzystości. W ten . 
sposób można będzfo obserwować pra­
ce wszystkich organów w ciele ludzkiem 
niby przez szklanną szybę. 

Dr. Tours, który odrzucił finansowe 
oferty złożone mu dla dalszego przepro 
wadzenia swych studjów, zamierza me­
todę przezeń wynalezioną, zademonstro 
wać przedewszystkiem francuskim leka 
rzom. Gdyby mu się istotnie udało uzy­
skać przezroczystość ciała tak, aby moź 
na wyraźnie widzieć kości, wówczas 
promienie Reontgena znajdowah·by za­
stosowanie tylko przy lokahiych wew­
nętrznych badaniach. 

J cieli wyna1azek dr. T ours'a okaże 
się istotnym, to lekarz przysztośd nie 
będzie potrzebował zgadywać i kombi­
nować, ale będzie w organiźmie ludz­
kim czytał, jak w otwartej książce. 

Dr. Tours twierdzi, że jego metoda 
nietylko umożliwi udoskonalenie tak wąt 
pliwych dotychczas djag-'loz lekarskich, -
ale również pozwoli na niechybne skon 
statowanie przyczyny śmierci w wypad 
ku, kiedy zachodzi podejrzenie zbrodGL 

Z łatwością będzie można rozpoznać _ 
truciznę w organiźmie, jak również naj- : 
dokładniej da się przy pomocy tej me­
tody stwierdzić, czy dany człowiek zo­
stał zastrzelony przez kogoś innego, czy- . 
też sam odebrał sobf e życie. 

Wprawdzie zaraz na d'źwięk tego sa 
le_go głosu - lud~ie wracają nietylko 
k> stanu normalnego, lecz nawet wpaść 
•ogą w stari odczuwani'a najstraszniej- !!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!~~!!~-·~' ~~~~-~~!!*!!!!•!!:!&~Bl!~m~rm~~~~~~~!S&O!!!"!!!!•~=! 
~ych przykrości duchowyoh. A wszy-
~kie te ekstazy dusza tych ludzi odczu­
ra· bez morfiny czy kokainy, jedynie na 
lhvlęk głosu osoby; · umiejącej na nieb 
llJ)owiedni'l oddziaływać. 

·Kiedyś powziąłem plan · wyjaśnienia 
k-ógą filmu zbrodniczych niebezpie­
•eństw hypnozy, ż filmem tym jeżdzi­
em dla-celów naukOW'Y.Ch .po Argenty-

F 
i Brazylii, pragnąc doprowadzić rzą­
tych krajów do zakazania hypnozy .

1 w czasie przygotowań do tego filmu 
ar sali wykładowej uniwersytetu \vie~ 
leńskiego robiłem doświadczenia z dziel 
lziny suggestjonowania mas, działając 
ettnocześnle na 180 mediów. · 
c :Na -początku takich doświadczeń 
~kle kazałem sobie zawiązać oczy, 
•onieważ pragnąłem dojść do określo-

. tych wyników, jedynie drogą wpłyWa-
1ia przez głos bez udziału . hypnotycz­
•yt;h .sil oczu. Próby te wypadły nad­
i·wyczajnie. 
l Zapowiadałem np. obecnym na sali 
180 medjom, że podadzą im zaraz kola­
~~·ę, wszyscy mieli po chwili takie miny, 
. kgdyby jedli najsmaczniejsze kąski, 
oJacji naturalnie wcale nie było. istnia­

') ~;pna wyłącznie w wyobraźni zaitypno­
ły~qwanych. Lecz wszyscy oni żuli z 
wyrazem wielkiego zadowolenia, a ko­

--~l~ja rzeczoznawców, która zawsze by-
:,'ta·>przy takich d'oświadczeniach obecna, 
tnówiła , że -ten przykład masowej hyp­
łlOZY wypada fantastycznie, jest bowiem 
~dnoczcśnie bardzo smutny· i śmieszny. 

\:.·.:. -Ze stanu zadowolenia wyraźnie ma­
ltifestującego się na wszystkich twa­

-rzach wprowadziłem w jednej chwili 
· tych 180 ludzi w stan . wręcz odmienny, 
mówiąc: 
! - W prawej ręce mam węża, który 

'" !mierza wprost na w.as; .. ogarnia was 
· :iprzerażenie, czujecie grożące niebezpie 

czct'lstwo. 
Ledwo zdołafom · słowa wypowie­

,.~-~ć. stała się rzecz straszna. \Vszyscy 
i'ągypnotyzowani skoczyli z miejsc, z 
przerażonemi oczyma, a jedna kobieta 
<chciała zeskoczyć na dół przez poręcz 
amt1k~tralnie urząJzonej saiJ wykładc.­
wej; w ostatniej ch1·,.·i1i powstrzymał ja 
przed ty 111 ryzykownym krokiem jeden 
z Jekarzv. 
' - · Ale wvstarczvło jedno moje słowo . 
by wszyscy pozbvH się tego straszhwe· _ 
ito -lęku w ltypnozic 

Naogół masy inacznie łatwiej u · e~r.· 
ją 5.ug~estji aniżeli i' dnostki, lecz u 1ed­
ńo5rek również w j wotać można stan, w 

, którvrn zdolne s.i one do objawów nie­
' mal naprzyrr.t1zonvch. Tak np. udało mi 
się pe\vną bardzo słabą fizycznie dzfow-
czvn~. która w stanie zwykhrm nie u­
umiaby podrdeść ciężaru ponad kilkana­
ście kilog-ramów, drogą hypnozy głoso­
wej doprowadzić do tego. że wpada~a ' 
ona w stan zupełnej katalepsji, czyli 
hypnot-vczna drogą wywołanego zeszty 
wni~nia całt"go ciała, jakie następuje wy 
łącz.nie u zmarłych. 
, Dziewczynę w tym stanie katelepsji, 
kładli · lekarze na dwa krzesła -:- głową 

Wyścigi konne na śniegu. 

w St. Moritz urząazono wyścigi łioune na śniegowym lorze. 
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Katastrofy kolejowe pod Łodzią 
zdarzaf.CS4 się ostatnio coraz 

i I 

· częściej. 

W inferesra życra rudzkiego trzeba 1wiqkszyć odpowf edzra;nośC koleJarzy. 
Onegdaj „Express" don;ósł o kata., A Koluszki. Gałkówek i Andrzejów? sterunkach życia publicznego - mow1 

strofie kolejowej pod Koluszkami, która Tu sprawa wy(!!ąda zupełnie inacze· się wówczas ... „trudno": Ale tam, gdzię 
spowodowana została zderzeniem dwuch a wskaźnikiem, który w cząści prżynaj- chodzi o iycie h:dzkie, tam odpowie­
pociągów towarowych. Jak zdołano do- mniej oświetla tajemnicę tych niesz-:zę~li dzialność musi się znaleźć. 
tych czas ustalić wypadek $powodowany wych wypadków jest one i? dajsza katastro Traktując rzecz praktycznie - -Mo· państwo kaz11ll ml bvm · pnkat, 
został Iem. ze maszvnista jedne~o z po- fa . Nie uprzedzamy wyników śledztwa, stwierdzić musimy, że naszych maszyni- rrdy będę chciał wejść do pokoju. A ja 
ciągów mimo sygnału ostrzegające jo które należy do władz policyjnych i ko- 1 stów kole;owych cechuje ni eostrożność. ~yś1ałcim poczalkowo że oni są mat• 
te t?r. jest zaj~ty bez. pardonu .wiechfł lejowych i dla tego nikogo nie oskarża- 1 N.ie p;zesądzarny ~st~tniego wypadk:i, ! żeństweml ' 
na hnię uderza1ąc w srodek pociągu bie my. nie wiemy co oka · e sle::łztwo. Pozory ie ..-~c.a•••••••••••••lll"ll• 
gnące_t!o z Lodzi Kaliskiej w kierunku Ale i drugiei znowu strony historia z d~ak w~kazują na to, że ma się do czynie 
Koluszek: . . zamkniętym sygnałem wskazuje na to, n1a z niedbalstwem. 

Roz~11ar.y k~tas!rofy ~kazały się. na ie ~ą niestety, wśród naszych kole;arzy \YI interesje ludności, władze winny Komu. co i gdzie 1 
szczę~c;e ~1e wielkie. {_)fiar w .lu.dz:acb jednostki lekkomyślne i nieodpowiedzial . więc odpowiedzialność kolejarzy zwięk- \Vawszq:yk Franciszkowi na ·cz,rwo 
rr6wn.iez .n!e. było. Ale nie pomme1~za to ne, które nie doceniają swej ważnej roli : szyć i w wypadkach, kie::ly katastrofa nym rynku skradziono z kieszeni · palta 
hy.na1mnie1 1s.toty rzeczy. nie osłabia p~- narażając życie swych współob ywate'i . I nie jest spowodowana siłą wyższą win- li portfel zaw. ierający 80 zł. g-0tówką. · 
tęz.nego wrazema, ktore na społeczeri- Mało jest w Polsce ludzi odpowiedział- nych surowo karać. Inaczej bowiem trze . w· kl R · · ul N •6 
~wa wywier~ją dziś częste wypadki kole nych. Złożyły się na to specyficzne sto- ba będzie cofnąć się wstecz i podióżo. k k_!l er etie i:;ud .. przy cli a~J 
iowe nas.tępuiąc~ od pewne~o czasu syste . sunk.i. Można wybaczyć ostatecznje brak I wać ... końmi: Będzie niewygodniej ale I 9ws ie.go nri 5 a ziano 0 

matyczme. co pei~~n. okres czasu. Doszło odpowiedzialności na ll1!'1iej ważDych po za to bezpiecznie!... wartości 50 z· . .. ·· 
do tego, ze podrozm, którzy korzystać WW e A •em*% &MAA ltW ! MW żureczka Aniela zam. przy ul. Rzgo-
muszą z usług P.K.P. drżą w obawie o wskiej 41 na rynku Leon~rda skra.dla 
swe życie, a stawiając nogi na stopnie •au". zyc1·a1 D n!aw)n1k'm. wym,~arze· szaflik emaliowany wartości 6 zł.'Roz@ wa.gonu widzą nad sobą straszliwy i nie- 11 M Ił all illl I · bergowj Jakóhowi za:r.n. przy ul.' Krzy• 
zgłębiony znak zapytania. Niespodzian- wej nr. '9. · . . · . r· 

ki są bowiem zawsze możliwe . Jeżeli ie- musi przym leraĆ głodem · F d h "'' · t t . t dnak chodzi o linię Łódź - Kolusz~i~ ry . ryc ... nolr zam. pr.zv u . e ewe„ . 
Warszawa to w tym wypadku bez„ie- b / b „ b I~ n.r. 2 przywłaszczył sobie pobrany ia-
czeństwo komunikacji kolejowej trakto. . O mu n·G\70 no zara QC U OCZ111~. siłek z Ka,s~ ~horych ~5. z~. 4~.gr. ·na 
wać trzeba ze szcze1ólną uwagą. ~inist.erstwo . wyznań r~ligijn~ch. i I· p;ac). ra.uczy~iela, g~y je~o w-...'1lliar bę szkod~ ~ 01c1~chowsk1e1 W1ktor11 zam. 

\YI swoim czasie wśród ludu kl"P"""'ły oświecenia publicznego wyda.o okolnik, dz1e n1ew1elki' , oraz ządame, by nau<..zy przy · owc::i 34-36. '. · ,. 
,,straszne'• legendy o „zemście duch:'lw", mający duże znaczenie dla nau·::zyciel-1 ciel od•fad) wał przyszło·§ć prywatne~o Kaczmar,ek Antoni zam. prry ulic', 
które usadowiły się w lasach ro(fowskir-h stwa, a zarządzający, by nau~z~· cie! w ucznia, a mianowicie. do której szkoły Brzezińskiej 92 przywłasc.zył sobie zna··· 
i „zloś~" .swą wywierały na podróżnych. każd)'m poszczególnym wypadku, kiedy ten o~zie u.czę~z;z~ł1 . j Iezion~ ~ortn;onetkę, która zawierała · 
Nam . się 1ednak wydaje że to nie duchy pragnie podjąć się jakiegoś zaięcia ubo-, pobrz~ .. ~e okolmk ·n;e ~a:ł~ o~gac'y· 34 z.I. i p1erśc~oz:ek s1 ebrny na . szkodę 
s~ winne, ale raczej z.gniL podkłady ko- cznego. de nosił o tern władzy prz?łoż·::i· ~ac, czy 1 k;e:ły • u~zen Slę ozem, oraz 1 Kolanka · Kazinuerza zam. pod wskaza·· 
le~ owe. Tyle jeżeli chodzi o fatalny fo- nej - która moie mu udzielić, lub nie ile l: · dz1e miał dzieci. ri''m ndresetn. ·' 
gów. udzielić. zezwolenia. &.~.:;;w&JZWWWW'll~wumr„arm 

,;BLASKOLIN"? 
. bd dawna starano się znaletć ~rodek, , 

któryby nadawa! ruydłu p:iza jego zwy­
klemj własnośclami us uwania brudu, zdol­
ność rozvuszczal11ą. w~zelkie w tym kie- ! 
runku robione próby przez dodawanie do . 
mydla teipentyny, benzyny, benzolu. te- I 
trachloru itp., nie dawaty po~ądan.ych rezul­
tat0w. W;;zystkie wyżej wymier;ione sub- l 
stanc-je ulatniały się bardzo prędl<9, przez 
co IIll'dło traciło zdolność rozpuszczania I 
tłuszczów. . 

Dopiero nowy WYnalazek, oparty na 
ostatnich zdobyc;i;ach uauki. dal możność 
otrzymania stałego tm!~czenia mydła z p.e­
wnemj ~kladnikami benzolowem1. 

Mydlo to (zastrzefone w Urzędzie Pa-
tentowym nr. 7934) nazwaliśmy I 

,,BLASKOLlNĘM•• 

„BLASt<~.IJ\i„ l~~zy w sobi~ w~stkie ia- 1 
!ety najlcpszeg;o mydlą z czyszczac.:mi • 
własnościami benzl ny. t 

„BLASKOLl1'" pier°ze I ..:zyśct najbardziej 
zatlusz..:zo.ne tkaniny I .bidiznę. J 

„BLASl\Ol IN" piurze 1 .:z) Ś.:i najdalikat· 
nie.isze m<1terialy wdniane nawełni,we 
i jedwahne białcr I kolorowe bez tad· 
neiw uszkodunia tkanin\· i k111oru. 

„BI ASKOLU\J" p1hiada spe..:) fi..:zny zapach 
rozpuszcz;ilnlków. w.:hodz~.:ych w Jego 
skład: zapalh ten iedn11k nie udziela 
się w,·ale pranvm tkaninom 

• m„ ASfo.OLIN" jest n<łio~z.:zędniej-;zem my 
diem. 3/4 iurua Bla~knlinu zast r: puje 
l lunt naikpsze){o myl.Ila 
W wypadkach ba rdzo zatluuczonej bie­

lizny należy i<I namo.:zvć w gę~tych mY· 
dli11a d 1 Hlaskollnu. naz:iJtltr7. przt· prać LWY 
klym ~p -- so!iem mydkm Bla~kolin Kto 
raz s pr< lluie mydfa Blask olin. zarzud na 
zaw ·ze wszelkie inne środki dn prania I 

\Viclkopolska Wvtwórnia Chemiczna 
,.BLASK•• 

Spółka Akcyjna · 
Poinań, Alt'Je Marcinkowskiego S. 

Przedstawlciel 
J. Ord°'"· Łódź. lipowa 47. -

J. 

. „Zezwol eń na uboczne zajęcia należy 
udzielać tylko wteC:y - brzmi ok0lnik­
gdy to zajęcie będz' e w sposó~ T':e·vąt­
pliwy stanowiło skladcwą CZE:ŚĆ nau. o­
wej lub naukowo pe-l: . go~icznej pracy 
nauczyciela i gdy wymiar ie~o b<cth:i~ 

Pobił ojca-7-słaruszka. 
I 

fatalne skutki iyc!~ · „na wiarę"~ 
niewielki, \V szczególności nalety odma Ł5&.ł' tl:J • rd ł k h k p dd ł wiać nauczycielom zezwolenia na wyko · z, mtc)!o. ·za z oc an ą, ewnego n a wraca 
nywanie jakiegokolwiek bądź zawodu Stary Paję~zkiewicz z.erwał ze .swym i do do!11u w sta~!e podchmi~!onym. Kilk;u 
wolnego, przynoszące~o mater;alne ko- syn':'111 w s.zelk1e. stosunki . . . Mł~dzi~me: · kolegow zapt!'os110 go na wodkę. Sp~dz1• · 
rzyści, jak: praktyki lekarskiej. farma· .za~1eszkal ~0~1em 11na w1a~ę z 1ak~s li w kna,h:iie kilka godzin. ,, ' · ·. 
ceutycznej, 1-upieckiej itd. dziewczyną 1 ~ie db.al zup~łme o to, ~~ ·Gdy na 'ulicy Aleksandrowskiej_pr~y· · 

Należy odmawiać zezwolenia na peł- kursowały o nim na1rozma1tsze. „plotki .' padkowo· zetknął się. z oj~em chcfa.n~o . 
nienie obowiązków urzędnika płatne:to Ojcfoc kilkakrofnie starał się wpły- rerdeczn1e przywitać. Staruszek odwr6.:.. 
w iak'.ejkolwiek instytucii prywatnej lub r n:ć na syna, by ten postępował zg-0dme cił się jednak od niego i przyśpieuył · 
samorządowej, a w s~czegó'ności bur- z ie::o wolą. . . . kroku. · 
mistrza . wójta, komirnrza miasta, człon· ·- Ożet\ się z twą przyjaciółką, albo - SM1, ojcze, chcę z tąbą pom6~cr 
ka dyrekcji ~inansów i t. p. . też porzr·uć ją - doma~ał. się.. - nwołał syn P. odparł mu kr6&o. . 

Bezwarunkowo należy odmawiać ze- - Nie chcę - '-~dpow1edział syn - - Nie jesteś już moim syneml 
zwo!e~ia na udzielan~e lekcji p;ywatnyc.h Najwy~odny~e.js~y jes~ w~aśnie taki s;tosu Młod'Zi.eń.iec oburzył się. ·, 
lub zb1orowy\ h uczn.cm szkc1y, w kto- nek. Ab:sciutnie mn,e nie obchodzi, co Dogonił ojca, z.darł mu z gfowy, Ji:apł 
rei nauczyciel jest zatrudniony, lub do rozpowiadają o mnie kumoszki! lusz i p-Oczął go bić pięściami. · 
którei uczeń w przys:d Jści h«dzie uczę· - Pamiętaj więc, ni~ chcę cię więcej · W obronie staruszka. sttanęli prŻecho 
szc.zał". znać! · dnfe, któr~y obeZ'władnili m:łi:idzienca i · 

. C~ólnik, j.:k okólnik. Z'.l!Jrnnia znrob - Trudno. odprowadzili go do komisarjatu. · ~ . 
kow:..ć, n nie poucza, jak żyć z; głoi ,. MłOdy człowiek przestał przychodzić Młody Pajęczkiewicz . znalazł. się 
wych pend. do rodzk6~1. przed są.dem. Skazano ·go na trzy .zµiesir 

Naiciekawrzy je ::!nak jest ustęp o Prz;.cował w fabryce, a wieczory spę ce więzie~ia. 
_WWMAIWS!*HXS se RfBwpMI 

· .. 

Krwawa walka· o m·ilość. 
Ro.z\vśc:eczony uporem ukochanei młodzienie·c 

rzucił się na nią z pięściami~ 
ł..ódź, 19 lutego. ! li od ~tałego zamieszkania w Lodzi Bo- - Dlatego~ że nie byłam cl wierna. 

Od czterech lat prowadzili z sobą ko lawsk1ego. Pisałam ci o nim. Nie kochałam go, NI.• 
respondencję. Kazimierz B-0lawski stale I . Mło?zi~r.iec miał zr~ntą szczery z~- wef mi się nie podobał, a jednak . atało 
mieszkał w Łowiczu i bardzo rz~c!ko ·miar zlikwidować swe mleresy w Łowi- się... . 
przyjeżdżał do Łodzi , gdyż stale był za-I czu i. w tym c.efo ~ró;ił do miasteczk~ . ~ Nazwisk.o tego lotraf? . · 
absorbowany pracą zawodową. Janina N1e udało rnu się 1ednak wkrótkun - Nie powiem ... Zresztą juł . tlic· nle 
Ruhkówna. pozntłła go zupełnie przy- c~asie przeni~ść do Ło~zi .ku wielkiemu m.\~ .i.z nim .ws·pólnego. 
padkowo. Sp,olkali się na dworcu kole- n1ezadowol~mu na~z.ec2one1. . · _:_ Wybaczę ei wszystko. bo cię .ko· 
jowym Bolawski wszczął z nią rozmowę . - ~rzyiedź ~ pisał.a mu - ohawia!ll cham - odparł - możemy jut •ziąt 
i w ciągu kilku minut zo11tali znajomy- się o s1eb1e„. Ostatn10 stale napastu1e ślub„. Zapomnę o przeszłości. 
mi. mnie jakiś młodzieniec ... Nie mogę sobie _:_ Ni~dy się na to nie z.godzę.„ Bę. 

Miłość wyznał jej listownie. dać z nim· rady,_ dzie!:Z mną po~ard.zał. . 
P k ł . Bolawski poważnie się zaniepokoił. Daremnie Bolawski błagał 1•„ by •.to - o ocha am ci~ z pierwszego we1- - Nie zawiera1' żadnych zna,iomości "' ..._ 

I · · 1 · ~d · b1' n·e za dziła się zostać '1ego ion11 • . rzema - pisa - 016 Y Cle e 1 - - odpowiedział jej _.:_ pamiętaj, że to się "t 

pomnę. może źle skończyć ... Miałem i chcę mieć Dziewczyna nie chciała o tem dysief 
Odpowiedziała mu bardzo serdecz- · do ciebie zaufanie.. Wynikła krwawa awantura. 

nie . Daramnie cze kał na następny list. Bo la wski porwał ze stołu ja '~iA tępy 
Mijały miesiące. Po upł wie kilku ty~odni wybrał się przerlmiot i począł j • bić. Krzyki niesz-
Młoda para korespondowała ze :o~:n, d-0 Łodzi. by się dowiedzieć, co się z nią lczęśliwei dziewczyny zaalarmowały sa"' 

spowiadając się ze wszystkich t : os:t~ Bo stP to. Dz.;ewczyna przyję.ła go bardzo siadów ,którzy przybie li z pomoc• · 
la wski zapewniał dziewczynę, :'e r= ~ z chł,.,.iir'l„ Gdy zostali sami, oświadczyła Napastnika c :.. ezwładniono . · · · 
nią ożeni. Przed rok:em, bawiąc w Łodzi mu kategorycznie. Do rannej wezwano p-0·gotowie. · 
zwrócił się do iej rndziców prosząc o rę- - Mu,i;imy zerwać z sobą Nie mogę Bolawski oskarżony o pobici~. a:hl•, 
kę cór!ci. Ruhkowie zgodzili się na mał- zostać tw-oią żoną. lazł się przed sądem, kitóry aWał IO aa: 
ż.eństwo jednakie termin ślubu uzOLle.i.n.i. .-- - Dlaczego? - zawołał przeraiony. mi~c .ues.:du.._. "' 

' 

• 



• 

·' 

- Czy sprawdŻłło się ·to, co pui pm 
powieddał•m ostatnim · razem, ie pani 
wj-jdzie za mąż i będzie miała bliźnięta 1 

- Dot11d sprawdził~ się 'tylkO poło· 
wa:. bliźaięta. -

.. .;,.,, . 

- Niesteity, trzeba wracać do domu. 
pan tak późno przychodzi? 

·± * 1Dmrrt1-Mi' *·Bri•**riWif'tffii'W .. 1 

. ~/Wie!J~ e.~ 
. , , , ~ ... ~ 

-..>·· /:· h1n/J1efot. ~-

„MOf aJD~i[ ~ani ou:~Kiet 
O w ud ziestopięciolecie pra• 
cy scenicznei p. Antoniny 

. Dunajewskiej. 
Ni.~zwykle pro~ienisty, serdeczny 

A co też na to pańska żona, gdy nastroi panował w piątkowy wieczór na 
widowni Teatru Miejskiego . 

...._Nic. Ja jestem kawalerem. 
- Co słyszę? A pocói pan w takim razie tak długo siedzi w knajpie? 

Dwu.dzies.to'Pi~cfol~ti:lli jubileusz pra­
cy scenicznei lub1ane1 powszechnie i ce­
~ionej artystki p. Antoniny Dunajew• 
s~iej. zgr?madził w gmachu przy ul_. Ce· 

P~~ a~r-~iem· ~HDOr.W ~~lOf [OrW ~Om~WJ[~·. ę1elrua.ne1 bardz~ Liczme tłumy łodziąfl, zywo i serdecznie manifestujących swe 
uczucia syinpatji dla jubilatki. 

Po drugim akcie uniosła się kurityna 
Przez monokl. 

PRZESZKOl.lA. dlaczego niekto' re bramy zamykane są - na ozxlobionej liicznemi wieńcami ł 
· - C..zy był pan na premjerze naszego· · - . kwie;i~m sc~n~e znależli się liczni przed 

przyjaciela WSpólne<gO i dranfa·turga? -~ o pół d.o . J• edenastei•? . staw1c1el~. J?IeJSCOWych i zamiejsc.owych 
, ~ Niestety, pr.zysz~dłem pei, pierw· ko.rpo~aCJl l stowarzyszeń z dr. Kopciń„ 

sfym akcie, gdy się to wsz~tko skoń:- Administratorzy domów winni zwrócic" t f kt skun 1ako prze<lstawicielem magistratu czyło.„ na en a n~ cz~l~. tudzież koleżatLki i koledzy ju„ 
NA PREMJERZE. baczną UW agę. hllat~i m corpore. aby złożyć utalento. 

A t P h d 
. • w~eJ art-rs~ce szczery hołd i gorące uz,.. 

u or: - rzyc o .z1sz o 20 minut za • ·ódz"", 19 lutego. ś • j · "- · .-. +1~ h- nan1e za 1e,.1 t I I t · d · tal ..., me . a JU~10 JU.t; we wszysL'l\.iC s~s.ie- . ~ Y ·o e mą owocną z1a · -
pótńo na· przedstawienie. Chodi .,c.icho, ' Sprawa zarny'kainia bram przez do- dnich domach koledzy po fachu zciy- no~ć na polu rodzimej sztuki drama.ttycz~ 
o.a . palc~ch! • • • , , . . zorców domowych ni,e jes-t objęta usta- stansują go o cały kwadrams i zamkną neJ. 

P-r~y1aciel. - Czy JUZ ŚP11:\. wszyscy? w:ą nonnująci\ śtosunki w tej dziedzi- bramę piętnaście po dziesiątej. Serdeczne przem.ówienia, podarki. li 
u DYREKTORA TEATR:U. „11.e ·na całym obszarze Rzeczypospol'i· Oczywiście, że nie chodzi tu u i:ic czne d~pesze ~Łodzi oraz ze wszystkich 

tej. W Warszaw.ie naprzyldad dozorcy ~ilmego jak o wydostani·e większej !luści 
1 

zakątka~ kraju,, wres~~ie żyw~ołowy, go 
Dyrektor teatru: - Mój . panie, ma- zamykają bramy o godzien'e 10-ei w.ie- napiwków za otwarcie bramy. rący udział pubh.cznosci, wyrazany w. hu 

n.uskrypt, wręczony rni przez pana· jes.t cz0rem.. w Łodzi przyjęła się żasa~a, Największy bowiem ruch panuje , r~gan.ach oklaskow -:- wszystko to było 
dosł.ownem powtór.zeniem Szekspirow- te bramy są zamykane o godzinę póź- mlę.dzy 10-tą a jedenastą godziną. r) tej 

1 '!11ezbitym d:o~odem, )ak bardzo p. Puna 
skiego ,,Hamleta!". . , ,.niej niż w stoUcy t. j. o 11-ej. . por,ze najczęściej albo się składa w!zv- Jewska potrafiła sob1~ mocą. sw.ego ta-

- Cót ja jestem temu winien; że nlie Jatoklwiek nikogo nie obowiązują na ty, albo się wraca z wizyty do domu. lentu ?raz zalet ~s~bistyc~ z1ed1!a~ :ser-
liśmy tę samą koncepcję? , ·' '. - tern {>()lu żacLne prawklla~ mimo t.o usta- P.anowie dozorcy w mig z.rozum·eni: tę c~-: J~k bard~o swięto 1e1 było ~w1ętem 

nowiona godzhna niezbyt zresztą skomplikowaną w1iścL· rowmez dla wielu, .bardzo wielu innych„ 

SZ~ZYT ROZT ARGNIENiA. < „ .. 

Profesor: - Do kaduka, ter~z ({opie­
ra jestem w kłopocie. Oto córka mofa. te. 
legrafuje tPi. że zaszło u niej radosne zda 
r.zenie, ale nie wsp9mina, czy to chłopiec 
czy dziewczyna? •Teraz więc- nie· wiem. 
czy jestem dziadkiem, czy babką?, ··'-. " 

winna być ściśle przestrzegana. wość ruchu lokatorskiego i · •** 
- W rzeczywistości jednak dzieje się wykorzystali ją dla własnych korzyści. . Dobrze nao~ół w.ypadło przedstawie 
tnaezej~ Kaidy dozorca kńeruje się wla'.- nie licząc się zupełnie z wygodami nne- 0 ·ie „M9~a~ośq P~m D~lsk.iej". Jubilrut­
snem widzirni-się i zamyka bramę t„edy. ·sz:kańców domu. ka w roh tyt_ułowe1 wywiązała się dosko 
mu się podoba. Należatoby Jednak bliżej zainteresc ... nale .z zadarua - ":'brew„. zrozumiałemu 

TEt śRODEK. ..- ·~ 

P0nieważ ze względów beZ'J)ie:zmi- wać siętą sprawąi posta.nowićnares·~cie sk~d~ną~ ~zrus.zemu, któ;e przesz~adza 
··stwa puhlicz. brama pow.in.ha o. U g, już akt0rej godzinie bramy w Lodzi mają ło Je.1 mie1s7alll.1 wyzrsk~c wszystkie mo 
być zamlm1ęta, przeto troskliwy o do- być zamykane __.. 10-eJ czy 0 11-cJ? m~nty konuczne, w Jakie ta rola ohfi-
bro lokactor~w dozorca ch~e być .,plus O ileby sprawy" tej ni·e mógt uregu- tuie: . , . . • . 

. :Podczas pewnego uroc.zy~~~gÓ ., ~bia~ 
d~, obsługująca gości pana, 'wylewa trc;>­
ch:ę' sQsu · jakiemuś łysemu panu ria · głO.;. 
w~.. ._.,.,-.. 

Pan łlw obraca się spokojnie i pyta: : 
- Czy Rózia myśli, że tą ix>może ?; 

catolique qwe le pape meme"·' i Z.ań1~-ka lować związek dozorców, pożąid.ana by- ... Swietny .był rowme.z Zrucz 1ako Fe­
·bramę czasem 6 pórt do jooenastaj, a taby interwencja odpowiednich czynni- lician Dulski, tw?rząc Ldealny typ. za­
czasem nawet kilka · miitut J>O · '.<lziesiątej. ków, które polo,żylyby kres naduży- ~?k,anego pr~ez zonę kołtuna. Pani L1;1· 
. · Panowie dozorcy · J>:rześcigają się ciom ni.ektórych panów domrców przez ie~ka dow:odła bar<l~o .Prz~konywu1ą 
nawet wzajemnłe w tej nadmle·mej łros- wydanie odpowied11,jego rozp.onądz~- co, ze pot~afi zdobywac się ruetylko na 
kliwości. Wystąrczy _by jeden tylko n- inia. m?me~ty .h~ycz:no - dram~'tyczne, ale u-
mkn ł d 'ś br · · , • ;."' · ; " m1e rowmez z po wodzem em być weso-

. ~ 7)1 •... amę :<> POt g~ziny wcze· :l - · - hak - łym, pustym trzpiotem. P. Jarkowska w 
'·'~~i' -:-~:·'·'" . ----- t'P,,": - roli smutnej Hesi stworzyła kapitalną 

N
• b antytezę Meli. -

- C~y to ~an wyciUnął.;· -s,;,,,, mełło 
.t -Wisły? . . - -- ,,.~„_ „ 

. .Tak? .. ~;-.. . . :,.. -~ ·'.._;-;;, . '-~.1 · -
,...- ·.~- ~,J :X•.i; 

. 1-e yło p Ba" zew1· cza . Reszta ról obsadzona była prżez p.p • 
, - . · • Ziembińską, Jakubińską, Niedziałkow• 

ską i Krotkego. Bardzo staraąrue i z po­
c.zucier._ stylu wyreżyserował sztukę p. /;.; Bo s~wleraziłem, proszę pcUia; bzd 

i•do,C%ilp'kt„ · - : . · '_ , .. _ 
a mapy były znane ludzkości. Tatarkiewicz. Z-r. · 

?. 1::. ' ~ t • .t..i1J:· ·~ ~ ~.:„„ .. . 
~· · - ' ~· · : Podczas ' prac wy-kopati'Skowych w 

s.ZCZERE n'7nl'-o ..• : _. „," . , ,_, , ~u;.'-'A Nippur w p0łudriiowej Babiłonji znale-
'.Mtt.Jy Józio skład·a bogatej cihcHiycŹe- zfono na tablicy glinianej sporządzoną 

aia. przy Nowym Roku. ' . ;: - mapę, Ra której Qdległości pomiędzy 
·· ·.:_ 1f.- ło .bardzo ładnie i twofej stro~ ~iastami„B<;lbilonji podaino za .P.omoc:ą 

!ly,-mo1e dziecko, że mi tak .. µmiesz : Ż'/"' p151!1a kłmowego. ~uzeum w .I uryme 
ezyć ~obrego zdrowia i długiego tycią. . posiada .. na papyrus1e sporządz"Qną n;a­
Je,~~es har<lzo grzeczny. - · pę Nub11, z oznaczonem.i dr1ogam!, ktore 

- Ę. nie, tylko tatuś dał mi w ~kórę prowadziły do kopalń złota. - , 
~ęc ja życzę tak cioci na złość tatusi~~ · Wyprawy f.eni<_;jan, którzy uprawia-
W1~· , NIE mm ,)"': ';i.·:~.1,„ 1 •. :'-, H ~c~e , regula~ną żeglug~ pomięd;~y 

· · ~ iu;.. ·' '·: ' I IndJam1, południową ArabJą i Afryką 
, ....- Byłem wczoraj na przyjęciu u pre' wschodnią, od setek lat prz.ed Chr. po-

!esostwa Ciumcialskich? , , sługiwały s·ię zapewne mapami. Na 1>od 
- Jaka też u nich kuchnia. · stawie tych kart rtakreślil uczony gre~-
- A skądże ja mogę wiedzieć ~ho~ ki Anaxirnander w VI w. przed ~hr. 

łzę do .nich stale frontem. · · ' · pierwszą mapę, której ślad znajdujemy 
. . . . w litera:turze greckie~ W kilka wic-

PODCZAS TAACA. kó.w później grecki podróżnik, Hekate-
~ C,zy pąn lubi taliczyć?. us z M·Lletu, nak·reślił pi_envszą mapę 

-- Szalenie! . . _ całego znanego podówczas świata. Ma-
-. Dlaczego więc · się pan nie nauczy? pa ta cieszy ta się w starożytności naj-

' 1 większem uznaniem. 
ROMANTYCZNIE. Granice znanego świata rozszerzył 

- W jaki sposób pozn:ataŚ "się z twC>~ Aleksander Wielki dzięki wyprawie do 
m drugim mężem? , · . _ lndyj. Owocem tej. wyprawy była nowa 

- Ach, to była cała romantyczna hi- . ma,pa świata, którą sporządzili około 
'torjal On. ,przejechał swym . -automobi- 240 r. przed Chr. 'Eratostenes, wykreś­
iem mego pierwszego męża! -Powiadam łając na niej sieć południków i rówaole-
ci jąk w romansie! · · ·· żriików. 

Pierwsza mapa imperjum rzymskie-
- . go powstała · za panowania Augusta. 

Z KLUBU ZRZESZENIA KOBIET żYD. . Sporządzono ją na podstawie pomiarów 
. . W. L Z. o. . . geografa Marinusa a wedtug metody 

W środę drua 7-go marca Zrze.szenie kobiet kartogrnficznej Eratostenesa. 
N. I. Z. O. urządza w swoim lokalu, AL Kościusz-1 W . . 
:I 21 dla członkiń i wprowadzonych gości ,Wici- półtrzecia wieku potem wytknąt 
<ł _Włeczó_r · ~urymo;vy·:. z udziałem naj~ybit- nową drrogę dla ka,rto~rafji geograf Pto-
1le1szyclt slMiterack.ieh. 1 arŁYs,txcuiych. lomoues, przyjaciel P.linjusz:.-. Syst.'.!:i:n. 

. . . 

. -
jego .polega na regestracłi pofożeriia:; ge­
ograftlcznego poszczególnych miast, 
gór, rzek i mórz. Mapy jego obejmują DZISIEJSZV PORANEK SYl\'lPONICZNY. 
świat od lr1andji aż po Sumatrę obfitu- Dzisiejszy Poranek symfoniczny o godz. 12-e{ 
ją · w wieł:e btę_dów, potożenie bow:em w Pol~dnie zapo'll:'.ia<la sie. pod_każ<lym względem 
wielu ptmktów obliczone jest zbyt -nie- I wspanrnle, albowiem grac bę<l.zle _bu!garski wir­
'<l k. 1· d .- . I t' k , . . dl ' ' • I tuoz nadworny Sasza P-0poff, o ktorym !ll:asa eu-

0 a .:i1e. a ro~mca W o egtOSCI j ropejska pisze: „Nigdy jeszcze nq,~ przeżywallś-
Jnlan<lJJ od wschodmego brzegu morza n?Y zdarzenia muzycznego w tym rodl'Jaiu. z ta-
Śródziemnego sięga 20 stopni. i kun ogi:iem ~ulsni'.łcego życia gra z pośród ży. 

D 
· . h h h d 1 Jących Je<lywe tylko Fryderyk Kreisler. Nowa 

. o ~aJstarszyc , . zac owanyc . .o I ?wiazda ... Nowa sensacja ... Miody te.n skrzypek 
dziś <lima map nalezy karta europeJ- Jest fonomenalnem ziawiskiE'm. S!owami tej gry 
skich prowincyj imperjum rzymskiego, ! o~reś!Jć niepodobna. Ogar.ufa zdumi·enie nad tą. 
która jest wlasnością patrycjusza no- i mepraw<J.opodobną. techniką, która. przypomina 

b k
. p , t· D l ~ d . I Sarasatego. 

rym ·ers \.ego . e;i i.n~e:ra., '0 (1.a. me . Sasza Popoff odegra na dzisiejszym pora.nlm 
zaznaczono na rneJ siec drog komunika- piękny koncert sknypcowy Lalo Symphonie 
cyjnyc.1-i i stacyj wojskowych z poda· I e~pagno!e, ą orkiestra "".Ykona pod batutą Bro-
niem odległości. I nisla:wa S. zulca syr;ifouię „z nowego świata

04 

. Dvoraka oraz uwer.urę do op. „Sprzedana na-
Gdy podróżnicy średniowiec:mi, rzeczona" Smetany. . 

Marco Rolo, franciszkanin Odoryk z DZISIEJSZY KONCERT SYJ\-\FONICZNY 
friulu i Wilhelm z Ru!Jrnk, przynieśli POPOŁUDNIOWY. 
wieści o nowych krajach na wschodz:e, Dzi~ o . g{)dz. 4-eJ Po po!udniu odbędzfo się 
dorysowano ię popl'ostu na dawnych zapow1edz1any. koucei:t ~ymfoniczny, którym dy. 
mapach Ptolomeusza. Jak fantasty.;me rygować będzie umyslme sprowadzony z Karls-

b l 
, 

1 
.
1 

, . badu Robert Manzer. Słynny ten dy.rygent po-
y y te uz~pe11.1o~e mal?y, na~ epsz-ym 

1 
prowadzi z łódzką orkiestrą fiłharmonkzną VIJ 

dowodem, ze stolicę Chm połozono tak symfonię Beethovę.na, w,bera uwerturę do op. 
daleko na Wschód, że od Hiszpanii ua 1 „Eur~1anta" oraz KarJowicza l(apsodje litewską. 
zachodzie dzieliło ją zaledwie 130 stop- Jako solista .WYstąpi znany skrzypek Stanisław 

. frydberg, ktory odegra z towarzyszeniem orkie-
m. stry koncert sk.rzypoowy Karłowicza. Cafko-w>lty 

o wiele zato dokładniejszą mapą dochód z teg-0 koncertu przeznaczony jest na bu­
jest karta wybrneży morza śródziem- 1 dowę nowego szpitala. 
nego, którą spcrządzU żeglarz Catalarni -----

TEATR KAJ\\ERALNY. z ~allorki r. 1375. · 
. W drugiej potowi,e d·opie1'0 XIV w. Dziś o godz. 5 po_ południu P? ~enach zn!·ż-0-

d I · - . ' nych po raz ostatm przed ze1śc1cm z afisza 
g Y wyna ez10no busolę, karto~afJa „Śnieg" St. Przybyszewskiego w premjcrowej 
wesz.ta na lepsze tory. Wówczas dopie- -0bsad-l'i e z łforecką, Lubieńską, Bmdniewiczem 
ro zaczę!y pojawiać się o wiele dokta- 'i Szp~kiicwiczem w rolach 11;!ównych. 
dni.ejsze karty żeglarskie, sporząd.~ane I ( Y"1.ocz?r0 '-!1 - wYl~.t.kov~o o. go_dz. l_? m. 30 

W W 
·· O . . . L~ b . 1 dz.1es1ąte.1 mmut trzydzieści) „Niewierna z wy~ 

. . ' eneq1, e.nu1 rl l>Z ome. lstępem .Miecz:vslawv Cwikl.ińslciej. - ' 



, 

Str. 5 

Lady Macbeth • 
I 

• aspiryna. „Elektryczne duchy" w zamku 
„Unowocześniony" Szekspir na scenie teatru 

londyńskaego. 
Dlaczego z chińskiego pieska strzelały iskry? 

Piękny zamek bogatego obywatela I fotela, aby spędzić pieska na podłogę. 
VI Londynie wystawiają obecnie słyn lmo:!ności zrealizowania tego genjalnego ziemskleg.o na Węgrzech. Andre~sa I<o- W tej ~hwiJ:i ~ednak, gdy ręk~ _jej <lo­

ny dramat Szekspira w nowoczesnych pomysłu.. . nay "'!' ~1fzam~or ?tal s1e od kt!~u 
1
ty- tknęta .~d~ab1ste~o włosa pekmc~}'f.a, 

kostiumach. Nie pierwsza to próba „uno AJe dlaczego reżyser raczej · le ,,Zw') godni wi<lowmą m~zwykfyc~ ... ZJaw„sk. j z. szers~1 Jego poczęły . WYS:trzelać ~h~· 
wocześnienia" akcji dramatycznej stare- dernizował" sztuki w inn.!m miejs.:.i? I które rozpoczęty się od nasL.,,pującego •gie is!k!Y ele.ktryczne I zwierzę naJw1-
go mistrza. Wszak popróbowano wysta-jNp. w tem. _,dy lady Mackbeth z.roz,>a· faktu. I doczrneJ paraz~nc udarem elektry\:znym 
wić Hamleta we„ fraku! czona trze sobie ręce i mówi. „W : 'ąźl Prz.ed trzema tygodniami maleńki padło na pOły zywe. 

A 
· d tk' . jeszcze czuć na nich krew". Należ:iło chiński piesek wskoczył pewnego wie· Zdarzenie to komentowane począt-

1 d ńwki~c" prtze tewszdyskł tde~ rezytsedr wtedy podac jej Coty'ego perfumy lub czoru na wielk1 skórzany fotel, stojący kowo · z w.!elkiem zai!Ilteresowaniem, 
on y s ie.\\ o ea ru o a nie przes u dł El' d '• • bo' k . k . p . . R d ł d poszło niebawem w niepam1 ć gd ua jował przepisy umundurowania armii an my 0 ' ' 1 a ·•• ° K omm a. am oinay po esz a 0 J l k I k. ę ' Y -
· l k' · M b th · B k · · · · g e s ry e e tryczne poczęły wy str .ie-g1e s tel; ac e 1 an o po1aw1a1ą się lać z mebli. kra.żyć w powietrzu, wy· 

n~ sc~rue w. mu.ndurac~ generałów an- dz-lelać się z najrozmai.tszych prze<lmio-
g1elsk1ch, Wiernie tS skop1owanyc.h. .Mac: T I • d ' k • tów, jak z· chleba lub noża użytego do 
dulf ma tylko ran,.,,ę pułkownika I n?SI r z y s om I a n e w o w I krajania, d21iało się to także. gdy ntiesz-
mundur londyńskiego pułku z wysokie- kań"'Y zamku n~dnos'1' s· · · b t · · t · "' pv ··I ię z zaJmowa-
SJU u ami 1 os rogams. znalazły się po wesołej zabawie w więzieniu. nych siedzeń. palce ich wszystkich by-
. Synowie ni~szczęsnego króla, Dun. ły okalcczóne od podrażnień elektrycz· 
ean, Malcolm i Donalbain. pokazują się Trzy przyja~i:-«iłki, żot1v trzech po-1 straciły świądomość, z kłm i gdzie . się nych. ' 
przed publicznością w szerokich plud- ważnych przem~·stowców nowojorskich, znajdują. Próby .utrzymania się rta włas W tych dolach właściciel zamku u­
rach i szkockich spódniczkach. Lady pa1tic Rose Bamie, lat 2.3. 'rene Me. nych nogach, celem powrótu do domu, dał się do Budapesztu, by zaslęgnąć 
:Macbeth nosi suknię najnowszego kroju Ka~ Ici1 28 i Bcc:y Oentlcm:rn, lat ~~O. po okazały się daremne, wobec czego zas rady i wyjaśniena w tej tajemniczej i 
i ~oot. Sięga ona tylko do kolan; ~a \\'Yk~.cl7ie swy.;h mężów ,,. sprawach nęły w krzesłach snem kamiennym. niezmiernie ciekawej sprawie, gdyż po­
nozkach. ma sr~brno-szar": p~ńczochy 1~ kh r; ztJsiębior>t .v do Ch' i:a~·) PO"H1- Przytomność odzyskały dopiero · na zostawanie nadal w zamku stało się po-­
dwabne 1 .ohuw~e z wys?k1em1 obc;asam1. nowiły l'ŻYĆ swej <:łJwilow :i v,.clności i głównej stacji policyjnej. Mimo próśb i prostu nlemożUwem. 
~ słYnne1 scenie nocne1 w~drówk1 w sta ;:abav, il się calą cuszą. spazmatycznego płaczu · odesłano je Zaciekawiony tern inżynier budape-
nie .luna~ycznym ma przepiękną modną Zam '.ar swói urzeczywistniły w nocy stąd do sędziego. Opowiedziały mul szteńskd Anton L<>baas uóal si ę z p. Rf)· 
„py1amę • z 2 na 3 lutego, odwiedzając różne kaba- wśród łez swą przygodę, poczem sę- nay do K:ifzambor dla 1>rzeprowadzenia 

Podczas uedy w sali, w której poja- rery, restauracje i dancingi. cizia poinformował je, że w czasie ich badań. Z początku przypuszczał on że 
wia się duch Banka, poda!e się prócz Okołu godz. 4 nad ranem, gdy miały snu agenci prohibicyjni „odkryli" lokal, pnyczyną tych dz;wnych zjawisk ·jest 
s~ampana także whisky. A Macbeth wy- zamiar powrócić już do swych domów, w którym się znajdowały i całe znale- W•iejjd radjoodblornik zamku oraz r6w· 
chyla kielich tego angielsko-'szkockiego spotkały nieznanego sobie młodzie(1ca, zione w nim towarzystwo odtransporto- nie wielka antena. Wkrótce jed!lak 
napoju naro-dowe!!o ze słowami: ,Na zdro który zaofiarowal im swe uslugi w dal- waoe zostało na główną stację policyjną. zmienił zdanie - I po długich poszuki­
wi~ wszystkich obecnych i naszego przy szej wędrówce po knajpach. Rozbawio- Sędzia po udzieleniu lekcji moralnej waniach 1 ·drobiazgowej analime dzlw• 
fac1ela Banka, którego tu niema!" ne damy, pragnąc jakiejś przygody, któ trzem mJodym tonom, skazał każdą na nych objawów doszedl do przcko.tania. 

Ale właściwie wobec Hamleta we ra mogłaby urozmaicić im jednostajne dwa tygodnie bezwzględnego aresztu za że przyczyną olbrzymiego nasycen1a Clo-
fraku'' sztuka ta nie stano~i postępu. życie małżeńskie, skwaptiwle skorzy- przekroczenie prawa prohibicyjnego. lektrycznośclą .cal.ej ~tmosfery w ~ 
Wszystkie te sztuczki reżyserskie „po. staty z propozycji i wkrótce wesoła Tak w wesołej zabawie słomiane ku są ~ródta gazu znemnego, .z.najdu.rq• 
dziwiano" już na dworze króla duńskie- czwórka znalazła się w pewnym tajem- wdówki dostafy się do więzienia, pia- cego s1e POd gruntem. na ktorym atol 
go. niczym lokalu na peryferjach miasta. miąc nazwisko swych mężów, którzy za pałac w Kifzambor. 

A jednak reżyserowi „Mackbehta'' Po wódce i szampanie zaszumiało w pewne z l)rżygody 1on wyciągną odpo- Przy dalszych. poszuk~wantach rdo-
udało się przecież wprowadzić coś nowe głowach trzech dam tak gruntownie, że wied.nie konsekwencje. łat on odkryć kilka zb1ornlków tego 

. gol · gazu w pobJ.:żu zamku i n·ie wyklu.:zo-
ne Jest, it prócz odnalezionych tródet, 

Oto lady Macbeth, trapiona wyrzuta­
mi sumienia i cierpiąca na bezsenność, 
zażywa na scenie ... aspiryny. Oczvw1ś­
cje musiano oryginalny tekst sztuki ma· 
nuskryptu Szekspira, odpowiednio zmie­
nić, gdyż w przeciwnym razie nie b)'Lvy 

CYRK 
73. Al Kościuszki 73. 

Dziś 2 przedstaw. o godz. 4 I 8.15 wlecz. 

~~~~~~rł. ;,;śT;~ Gustawa Bralfbarda 
•r61• że1a&a oraz zmhna pro9ramu. 

Wieciorem dalszy ciąg młęcb. tum.leju walk oraz nowy program. 

znajduje sie jeszcze wlie!.e iamyoh. wska­
zujących na bogactwa mineralne. znaJ­
dujące sie na terenie p. Ronay. 

Tak więc elektryczne duchy oh}awf„ 
ły podziemną tajemnicę :wtaściciel.nvJ 
zantlru w Kifzambor. 

noooooooccn.~ OCXXXX>OOOCOOOCDOCOOOą gami, trzeba było działać. Wyskoczyw nie zauważyliśmy domu, aiaJdufącego 
szy tedy z sieni 1 zachowując ostroż- się w górze r~eki, dlatego, że stał on tuż 
ność, by nie dostać kulą przez okno od przy samej skale, znacznie wyżej "oded. 

MORSKI uwięzionych w izbie czekistów. wydo- W domu tym. jak się później okazało, 

Ś 
stałem się na podwórze. Był juź naj- znajdowa~o sie coś w rodzaju sklepu. 

Wyspl\ ORTU I• MmRCI większy czas, bo w nadbrzeżnych zaro- składu prowiantowego, .do którego zi9! 
1'111.ł ślach pokazały si~ bełml". nowego od- mą po zamarzniętych bagnach przyby• 

działu czeki$tów. wali mieszkańcy puszczy po zakupy nie 
Szli, rozsypani w tyraljerke, w na- zbędnych artykułów pierwszej potrzęb~. 

uooot.".JOAMJOv...._.•xxJUV Śzym kierunku. Rzeka. zaś płynęły dwie Z tego to domu wYszła tyraljera, 
· 

44
>- motorówki pełne i.ołnierzy. Narazie groź Przywitana strzałami rotm. B. przylegli 

Utarczka z czek1stam1: ~ Zdo-1 Okofo kutni na brzegu rzekł, zajęty na- nieJsza była dla nas tyraljerka, dlateio. do ziemi. Podziwiałem brawurę rotm 
bycie prowiantów.-Daie; w drogq. prawianlem łodzi, znajdował się właści- że mogła była i,ąs .otoczyć, zajść od stro . B. on to bowiem rzucił projekt, by wy„ 

Droga nad brzegiem rzeki była zpa- ciel chutora. Cisz?-. spokój i dobrobyt ny puszczy poczem wystrzelać. korzystać opuszczenie domu przez cze-
cznie znośniej::,za, więc szliśmy dość panowały na chutorze. Musieliśmy amunicję oszczędzać na klstów, najść nai1 .l zaopatrzyć się w, 
szybko, wypatrując owego domu, w' \\Toino, bez szmeru poczęliśmy się ostatnią przeprawę, jaka nas czekała żywnpść. · · . 
którym miała być zasad~ka. Jakoż po spuszcz~ć ze sk~l. Przeskoczywszy 0 - przy przejściu granicy, dlatego daliśmy! Poparłem go i znów opisując luk 
De\"nym czasie zbliżyliśmy się doń. Po- grodzeni~, okalaJące całą zagrodę, przy po strzale w kierupku tyraljery, poczem puszczy, jak: tylko można było najśpieu 
nieważ nie Ieżafo w naszym interesie skoczyl!smy do domu. szybko wskoczyliśmy na skały, z któ- 1 niej, przyskoczyliśmy do tego domu." Joi 
wywoly\\ anie niepotrzebnych spotkań, Małsag z pozostałymi zostal nazew- rych poprzednio obserwowallśmy chu- I dnem kopnięciem nogi rotm. B. otworzył 
ominęliśmy ten dom, zatoczywszy duże!tfątr~, ~ja z rotmistrzem~· wszedłemjtor. Stąd, mając zabezpieczone tyły, za, drzwi i skierowawszy lufę karabinu do 
półkole. Znów zeszliśmy na brzeg : do si em. Po~macku natrafiłem rek~ na 

1 
braliśmy się do czekistów pływających wewnątrz, kazał , wejść znajdującemu 

rzeki. klamkę drzwi: Otworzywszy Je UJ_rza- 1 łodziami. j się tam jedynemu człowiekowi. Za 
Idąc brzegiem rzeki, minęliśmy się tern nagle taki obrazek: na środku tzbyl Jak obliczyłem, czekistów było koło chwilę odchodziliśmy brzegiem w gór• 

i dwiema łodziami motorowemi, peł- stało dwu eh ~zeki.st~w z w.ycelowanyml l trzydziestu - trochę za-dużo jak na na-j.rzeki, znów na zachód, posilając się po 
pemi czekistów, jadących w dół rzeki. na n!IS karabmami. Z lewe1 strony, ukry sze dwa karabiny. Postanowiłem więc drodze. Zabraliśmy sporo chleba, ryb, 
Jakże żałowaliśmy, że nie mamy więcej ! ty za piecem. klęczał trzecL I niedopuścić narazie do połąezenia się od- soli, machorki, zapałek, cukru. 
1aboi, że któ:e mamy, musimy oszczę- Na ich okrzyk: „ręce do ~óry" za- działów, bo gdyby to nastąpiło. wów- Kazałem kozakowi załadować to 
izać. trzasnąłem drLwi i uskoczyłem z rotmi- czas wYJ>OCzęci i nakarmieni czekiści, wszystko na człowieka, który pilnował 

Doszli~my nakonicc do upragnionego strzem w bok. Z izby padły strzały. wzmocnieni o posiłki i rzeki. ruszyliby
1 
składu i ruszyliśmy. Człowieka tego za 

cbustoru. Mimo zapewnień spotkanych Na strzały czekistów rotmistrz B. odpo- za nami. aby nas zmęczyć. Gdyby się ' brałem. by nie mógł zawiadomić szuka· 
rYbaków, o dobrem <lla nas ram przyję- wiedział strzałami przez drzwi z okrzy to im udało, niewiele już by mieli robo-; jącycb nas czekistów o tern; co się stało. 
cłu. postanowiliśmy chutor uprzednio kiem: ,poddać się". ty z nami. I Uszliśmy tak wiorst około piętnastu, 
ibadać co jak się okazało. wyszło nam W izbie tapano~ała cisza. Wszyst- Należało wiec nie dopuścić do wylą- wpajając przez cały czas w naszego 
Ga dobre. Zatoczywszy tedy półkole, ko to trwało mgmeme oka. dowania załogi obu łodzi na naszym więźnia, iż będziemy szli stale brzegiem 
~szliśmy chutor od strony puszczy. Ponkważ w izbie znajdowało się tyt brzegu, a skierować je do wysepki znaj rzeki. Ruszając dalej, po odpoczynku, 

Ukryci na skalistem wzniesieniu w g<; ko trzech czekistów. a najmniejsze od- dującej się w pośrodku rzeki. ·puściliśmy go do domu. 
stych zaroślach poddaliśmy chutor .;ci-: dz iały pogoni składały się z dwudziestu Po kuli na łódź! - krzyknąłem do Towarzyszom swoim kazałem ujśd 
c;lej observ.:acji. Na wprost naszego sta- · ludzi. postawiłem sobie pytanie, gdzie rotmistrza B. pół wiorsty I zatrzymać się, a sam u-
nowiska mieliśmy widok przez podwó-1 jest reszta. Prawdopodobnie są oni nie- Padły dwa strzały i dwu czekistów 1 kryty poszedłem za Karłem, by się prze 
rze aż do samej rzeki. przy której z zbyt oddaleni i w . pobliżu musi być dru-

1 
osunęło się na dno łodzi. Rotmistrz B. konać, czy rzeczywiści~ odszedł i czy 

prawej strony znaidowała się kuźnia i gi chutor, w którym zaczaili się po ~ o- · nie chybia! Po chwili obie łodzie znik-~nie ma zamiaru śledzić nas. Stwierdziw 
dl ka innych zabudowań ~uspodarskich. ! stali czekiści. Dlatego też prawie siłą nęły za wysepką, pod której osłoną po-i szy, że Karelowi nie przyszła taka 
Po lewej stronie, na połowie drogi po-

1 
wyciągnęłcm z sieni rotm. B.. kt6ry płynęły do przeciwległego brzegu rzeki. I myśl do głowy, dołączyłem się do 

nic;d 1,y nami a ' rzeką stal duży dom mie uparł się wziąć czekistów do niewoli. Stało się lepie~ nii sobie tego życzy swoich I dla zatarcia śladów z miejsca 
szkalnv. zwrócony frontem do rzeki.l Nie hyto czasu na dzielenie się uwa- Iem. Obserwując chqtor przed najściem ruszyliśmy na północ. . ~D.n.c.). 
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Czy b~dziemy .. żyli wiecznie? 
budzie mogą dobrowolnie wybierać moment zamierania. 

Sensacyjne · eksperymenty rosy)skiego uczonego. 
Czy istnieje jakaś specjalna ~iła ·!y-1 brionem. który musiał być, przy pomocy I organa wyłączone z or~anizmu i dziś moż 

wotna, .ktćra nadaje duszę martwej ma-
1 
operacji usunięty ~ macierzyńskiego ło- na powiedzieć, iż niema takich części 

ter>i. czy też życie samo jest tylko spec- na. Dzięki napompowaniu serca mała is- ciała, któreby sztucznie nie mogły być 
jalną formą przejawu matet;i? Czem jest tot.ka zaczęła się po.rusza·ć. zaciskać p1ą- hod-0wane w dalszym cią~u. 

Me na' Hl 

wogó!e życie, cże.m jest śmierć? Oto za- steczki i reagować n·a lekkie łechtanie . Wszystkie te fakty z:dają się dowo· 
sadnicze. problemy, które 11Zu1<.ają od ty- skóry. dzić, iż śmierć n.ie jest czetnś wszechpo- · '\ · . ~ 
siący lat swego roxwiązania w mic!e i w Prży odpowiednich · środkach udało tężnem i że nadejdzie może dzień, w któ· · ~ 
;ztuce, oto problemv. któremi coraz in- się utrzymać przy życiu przez lata takie rym ją może kiedyś przezwyciężymy... -· 11\lfil ~ 
tensywniei zaimuje się w ostatnich m- & RMWiWWWWWW • uis FIA && CTT Rozumny człowiek jest sceptykiem. 
aach wiedza eksperymentalna. . . . . :. . . . . Tylko idiota pewny jest tego, co. mówi. 

Do s~ecialnie interesu;ących ' wyni- .By/ob'v. doctoka:c roku 4 ooo.·cznoqo. - <;zy P.~n mówi to na .serio? .• 
ków· dochodzi prof. uniw. lenin~radzkie: · · . . . · - Ależ Jestem tego na1zupełme1 pe· · 

go. A. Nemilow w swojem ćłziele .'p. t. Sm" 1·er: c'· p· ·rzeslan1·e 1·stn1·ec" wny. . 
„Życie i śmierć". Uczony rosyjski przy· .· . . . : .. „ . . . . · . · • tXXXXXXXXXXXXXJC)C 
•tępuje śmiało do owego za~adnienia, a ·, . · 

specia'ną jego uwagę zwracaiR te m·1nen _ T<:tk~ :f?tlepowi~da ··niemiecki uczony. ,,PSY hBfbBCl·il·OB" · 
ty, które nai:ywamy umieraniem. Wyni!" . · . . , , . .. . . . . . , 
ki badań prof. N,~milowa są w pewrr~·ch . Wielki .tny-~l!ci~l, · f~ancuskt, I>artc-, ie. P~ar .. zapowia~a n~ ~en sa!11 czas · 
punktach sensacyjne. Uczony rosy1s~i zfusz, przep~wtcdz1~ł .. ze . . z czasem m~: zmkm~c1e wszelkich bolow. śmierć we- J R" 
wykazuje, że my, ludzie, możem~ do_b;Q dycyna zrob\ lak ~1elł{1e ·posttrPY. 1z,dtug meg?, CZY. Z P.ow.odu.choroby, czy p agą JViery; 
wolnie wybieracS moment z~m1cran_1a. · za1ta~nien!e. s.mlercl . prz_es!anłe ~lascł- j te~ z raCJI zamk_u 1ak1eg~s . or~anu. ~e-
Zdaniem Nerni1ni:.r~, falszywe?1 1est tw1e: wł~ istui2c I ze ludzkie ~yc1e· mozna bę-1 dz1e w przyszłoscl zjav11sk1ern z ba.ikt. N a i bardzie i rasowe kosz„ 
~zenie . że c:z:łow1eł< o pewne1 oznaczone1 dZJ~ dowolnłe prz~dłu~_ac. z legend zamierzchłych czasów. 
sekundzie rozstaie się 1--erwzlł1ędnie i cał . Mat~. coprawda, ludzi w to wierzy, Zazwyciaj- powiada Phar - ustanie tują 5 GOO do1. miesięcznie. 
kowicie ·z życiem. Wedle wyników badań nie każdy pt'Jt!daje stę nawet ternu ztn- dziata:Jnośct serca traktować musimy, ja 
rosyjskieao profesora poszczególne orga dzeniu, iż dzięki odmład :rając"Ym za~ie- ko pr~yc?.ynę. ~gonu. Zjawisko to za- Pierwsze podmuchy wiosenne na Ri 
na żyją jeszcze dość dła!!o po owym mo- gom Woronowa uda się ludziom o.s;4~- chodzie będzie 1 po roku 4000, lecz do vierze rozpoczynają tak zwany ,.sezon 
menele, który my, wedle naszych pojęć ąąć np. 140 lat życia: Cóż dopiero mó- tego czasu medycynie uda się wynah!żć arneryka1iski" w Europie, 
uważaliśmy dotąd za śmierć istoty lUdz- wi~. o0 takim triumfie nauki nad śmi.erci~, , sp:-cjalną pompę sercową.. którv orzy na Codziennie wielkie transatlantyckie! 
kiej. . . ' .· _}_{tory.by polegał na zup..ełnym tej śmicr- 1, .tychmlastowym zastosowaniu będzie w parowce wyrzucają na brzeg starc~o 

Wszak oddawna jut stwier:dzopo, .ze ' ~i zaprzeczeniu-, •. " · ·. · stanie przywrócić sercu je~o działanie. świata kilka setek przyjezdnych z . Amc-
gdy ser~e . przestało bić w. człowi1eku, ~ je~nak. ~0~~1ad.c~e_nia prz~k?!~Y~ I . Na~~t wtedy, zapewnia autor, i.tdY ryki, pośród których przcwa:lna cz~ść 
paznokcie 1 wło~y zmarle~o ~o~n~ le~- ;vaJą_ na~.1..·ml. !~.1r?tH~J.1 co~a~ cz.ę:,t:11;J. l\rew JUZ odpłynęła od serca .. byle tvll;o - to lud7ie zamożni lub bardzo bogaci. 
cze '" dalszym ciągu. Rowniez 1 skora ~- e \\ t.n·.~1~vi: 1 C!;ęc1e mc~<?zh~o .c• l'IC i nlc zac~ął się rozkł~d or~am ?mu. m?z- Poważne nicbezpieczel'lst\\ J czy .ta 
zmarłego żyje jeszcze przez czns dłuhzy 1s.t:t!(>J~ 1 le rti.1t1ka sh1su1osc miała, w:r- n!l b~dz1e powołać c1~ł? do now~go zy. na młode Jamy amerykai'iskie 
z powodzeniem nawet przepnwadzonQ ~rl·sla1ąc to ~łowo r~ na zaw)t.c ze c1a przy pomocy specJa nvch kąpieli eł:;:k Są ..,ne ponętną zwierzyną. na którą 
transplantację skóry człowieka, umarłe- s,vcg<• s!nv111k<ł: . . ... . , , . trycznych żarem i prądem. . polu.ią tak zwane • psy herbaciane". 
go na żywego. Przez wiele J!odzin P.~ Jak dale c~ c-iip;:~11a ~zeka przysż,!~;.:ć Powstaje · wprawdzie pytanie. czy „Pies herbaciany" (tea-dog-) 0 7 nacza 
śmff?rci żyje jeszcze płyn "nasienny-i czło- tych. którzy przyjd~ po nas za dwa do- człowiek_ zechce żyć tak długo, jest bo- w języku ameryka1iskim europejsJ<ie~a 
wieka. U zwienąt przeprowadZano' czę. ·pllro tysir~ce :.n. o tym świadczy książ- wiem możliwość. że przecież życic mę7czyznę, który poluje na posag ame­
sto próbę zapłodni" nia i wywołania cją- · ·ka uczonel-{o u!entiecklego. Phara. która sprzykrzy mu się kiedyś. Jeśli taki wy kanki. 
ży u samiczki przy pomocy nasienia teraz ukazała się ostatnio w Dreznie. · padek b~dzie mieć miejsce, dany osob- Psów takich pełno w każdym hotelu .. 
zmarłego samca. , ,, . · ' Autor ·usiłuje - rozwiązać. zagadnienie, nlk b;:dzie musiał złożyć w odpowied· do których zajeid7ają amerykanie, pies 

Również i eksperymenty; przepro· Jak ~~Jądać bę?zie m~dycyna prz.y~ ni~ urzędzie zawiadomienie, i~ nie ora- herbaciany nie opuści żadncg>o koncertu, 
wadzane ze skazańcami wykazały te ·e- szlosc1, 1 dochodz1· d0 wniosku, że okół:> -.gme,. by po ustaniu czynności Je~o serca dancingu, rau.tu, jest wykwintnym nie­
szcze 0 . stwierdzeniu śmierci dóŚć dłu- roku 4000 śmierć zupełnie będi:le pok•.::>- powoływano g-o znowu do życia Urząd t~lko ~ ubraniu, ale i w manierach, po- .. 
go żyde pulsuje w ciele zmarłego. Prof.~. nam~ .. Według Phana. w odle~fej · przy- t .Pewnością zastosuje się do je!{o życze- s~acl~ blle~y ~izytowe z. herbaf!11. rzuca 
Nemilow rzvtacza m. in. w adek, w lszłosc1 ~ bo.' w gratuca'?łi · ąż dwu. ty:· uia. , . · · · · I p1emęd~i;i1 <.1ak. długo Je ma) •. wytęia 
którym u ~elikwenta :i: obcięt yp łow . • .:: : ~lęcy lat - istnieć . będz1.e ną całą kuh -. śmierć więc ·za lat 2 tysiące wyobra wszystkie . wys1ł~{I, aby zdobyc serce 
szcze w '25 minut po wykona~i; wvioku: j:lemsl;iei. spcc~alna po!icła ::ż(frowia. Jej żać sóbie winn.ić.my jedynie, jako wfa3- : ameryt:a~kl, ob?J~tne. ~akiej: młod ·.:j, 
111ożna było stwierdzić uderzenia ptllsu. zadam em będzie· w uk1~ ·określon·ych od nowolne rozstanie się ze światem. r-1rnr I br.zydkICJ, stareJ, głup1e1 - byle boga-

. . · · · , . " , . ·. stępach czasu przy, Pt>mocy ~ przeswfo~· zapewnia. że nawet cbrpłenia psyclticz I teJ. 
• B_r~1 to wprawdzie ,tess~o.w1ci~, tleń badać ciało k:ażcJ.eg-() obywatela i Jt-, ne, tak gnębiące ludzkość wspótczesną, Pisma amerykańskie przestrze~aJ:t 
1est J~dnfik naukowo dow1edz10,n.em •. z-: suwać każdą najdrtihnieisz.ą nieprawi- .w przyszłości ustąpią i że cz.łowiek przy swe rodaczki przed „herbaclancmi psa­
gdy !1 1 es1e~y trumnę ze zwłokam~ ko~es dłowość, w samym zarodku; 'która może sztej kultury nie będzie zuać nic takie~o mi", drwią z ich manier i herbów. ale 
drogiego do g~o?u, trumna .ta zaw_tęra 1e- prowad.Żić do ·powikłań · chorobowych. · coby się fizycznie czy też psychicznie dobre rady nie przydają się na wiele. 
sz~ze pewne .zYJą~e ~ząstki przygot~wa-.,.t .Medycyna -dalekiej· .pr.zyszfości bę- ·przyczyniało do skrócenia życia. Wina w tern amerykańskiej młodzie 
n~1 de pogrze„bama tstoty. W _ ł@;z;~ym 

1
.dzie-więc miała na, celu nie. zwalczanie 1 · Jeśliby można wierzyć autorow1 tej ży, która nie umie wywoływać sztu~z-, 

ruemal wypddKu składamy pew~e ,,*ylą&~,·Jsa01:fcb ~o.ób, t~ ·upobieganłe hn •. kslc.\żki, trzebaby ' żałować, ·żeśmy sit; nych nastrojów I wprowadzać kobkty 
0~~a1 nka ~a . no,1~robu, a wobf. d.· N;e~.ilo~ BQdzie to postęp ogromny, tym większy,:1 urodzili o całe z tysiące lat za wcześnie. w stan. njez~ykłeg? oszołomienia •• ~les 
w1e _o rotn.1e przy pom~cy ~.a9.- : nau.ko- ·„ • , •... : . - .. :.··· ,__ · • , - • „ . . . herbae1an:Y" 1est mistrzem uwodzic1el~ 
wy~b ąow1ódł tego lw1erdzen1a.· Musuny · ·' skie~o· kunsztu j zazwyczaj nie chybia. · 
S«?bte.„fak.t . t~n ~uzm;ysłowjć . w .t~.:·!lpc>- ·, , :·. k · ~·<.».,,'_ „ .: • "„ kt·, ·ki:· 1 ł ~ • b. ~ł . Więc .z ~alem stwierdzają pisma ame .„ 
sob., _ lZł ~ ka~~em Cl~le, wyglah,d'adJ,~.efnh ~a:. '· ... n nr_ ... _ ..... '.n. _n .. ' ,[·'1~ .. '"._: __ en. ·e· : ·~: .. ·~ U.. ..1.111 .. n_~ .. '. r.1n ;·· .. nin .. ~i r ··~.·~.. rykańskie, iż posa~i bogatych ameryka ·' 
um:r~ ~.'" !s~n1e1ą _w pterwszyc_ . n1a~ . po · .. ~( JUf 'li~ -~~ U . VI "U r; ~J !J !U nek idą n.a ·podtrzymanie upadaiącyelJ · 
hruercs zy1ące orga~a, które ·m?gą, ~-yć : „ , ._ c, • ·. . • .. ... :.·. ·.• . " .. , rodzin arystokratycznych w· Europie, · 

jestc~e \\'ć.~atszynl _ c1ągu.. . ~ --·"· . . . • . -. . Jak SIBIJSIU . SfBrOrJZD\VaU ·dyrektora? . R"dzte od czas~ wojny c;>baiżyty się bar-
Przepr.owadiano w1,ele prob · w te1 .. . . . · ; ". „ '" \' · · , · · . ·. . . . dzo wYmai{ama, albowiem za 5 tysh;c~ .. 

tlziedzinie; najbardziej priekon}rwuj1'cif , •• Berliner Nachtatis:gabe" Żatnleszcza .. Chciałem się . przekonać, co wy tutaj wv • dolaró~ .micslęcz~ej renty. m?żna ob~c· · 
okazała · się prób_a n~stępująca: Pe~11ern. u ·.z .. aba wną. a:negdót~, ;~:~~cła słynnego . re-1 rabiacie .. -. Nie zdążył ·· dokończyć ~da• ia I nle kupie pra wdz1w~go k~1ę~1~ · . 
psu, ~t,óry p~pr2'ie~nio żył. d~ugo w)abo:- zysera: Maga 'Rhernhardta. . . ·. bo z otworu cysterny wyc_hyhła sic; po-I lnne ty.tuty są znaczme tansze. 
rator1um, od1ętą gł?wę, . nast!pn~ ~ .· . Rzecz dziafa, śię. podczas phea~ta- stać Jana Ch~t.dciel,a. z kariamt \V ręku. · 
wprowadzon~ w obie tętni.ce mozg u _św1e , wienia sztuki -.Oskara . „ Wilde·a „Salo-;1 · Nie poznaJąc Rhembardta zajął się 
ią gor_ącą psią_ krew. Odcięta ._gło~a na- me··. . . ' . . rozdawaniem kart... 9 o. o o o do I arów 
tyc~m1as~ z powrotem odżyła; p1~s .. za„ _. Statystom; którzy ' ,~robOi" tłum ·l:y:- .- Ach tak? więc pa,cie sobie w ~o„ 
czął otw1.erać p. ysk, poruszać . USf'll!m!, • . dów. otaczających ' cyste. rnę, w ' kt.Jrejl kera - iamru~zał z1rytowanv Rhem- za 2 n1pznano portr,oty -
ll•wet sk1~row~wał , oczy . w . stro11~ ~e1.o- . siedżiał uwięziohy ' Jau · c&rzciciel, znu- hardt. Doskonale! Każdy z was ~aptacil n'ashinqtona. . . 
1oby, która głosno wolała go po-1m1ett1u. dziło się nieskońe'ienie długie wystn\\. a- 50 -mare~ kary! Oblicza __staty~t?w po- tv 

Nauce .u~ało się. nięjedno.krotni~ u- nie naokoło studni i' żałpsńe ?awodzenic. bła~ły pod szrnink~, Jan Ch~z~ictcl ~.~o- Zarząd m. Washington ząkuplł ostał· 
l.rzym~ć . b1~1e .. serca, _poza c1ałe1;1l .. l tym Jed~n z nich wp~dł_ n.a. po~y~ł u~oz111ai- cz~t w ~~ąb c~~ccrny. Jcd~me ~JcJak! nfo dwa nieznań~ portrety Ocor~ca \Va„ 
właśnie - ~oś""'.1~-dcz~mom za:wdzr~.c~amy · ccma monotonneJ _robo~y; party1k~ po- A!nold me, stracił g~o~. „Przym~~ rut shin~tona. za ccne 90.000 dolarów, Por• 
doda~nie wymk1 _ch1rurg4~, ~tórzy w .o- kera. Pomysł spot~al · się z ogóhn. rn ktlka ~wo~dzi - syknął d~ . swego .owa trety s~ pędzla iakie~oś amcrykm1skic-. 
statn1cb lata_~h ni~ wahah 1;uę przed~1ę~ aplauzem! , ,', · . . . . rzysza stCJącego blisko ku~1s. ł ~ go malarza. współcześnie iY!nct·~o 2 . 
brać operac)I na zywem ~erpu. , . ·· 0 :. . .„ „ • - t -t ·„ 1 t . Rozkaz ~y~onany zo~tał na~vdi: Washingtonem. Je.den z nich znalezlo- · 

. . wego wieczoru s a y:.c zwar em miast Statysci porozumieli się ocz:ą.m1 , . 
• bklnny znów uczony rosyjśki, prof. Kul kołemb o.toGZYli stud2r:· ' "IJ:OCzem :ikto_r Podc~as idy Rhcinhardt przyciSZO'l\'In n~ł w ~rwj a • .\"' rrzv ~tar~m domost~·lr \\ . 
ya o, przeprowadzał eksperymenty, któ \.YYO r:azający Jana. L:1u zc1c1el41 wycln lit g'fosem WYtnYślar - 1;-rzestępcom Arrnid i P nocne .. m~ l • a rug1 na pewneJ ar. 
re wykazały, że ·serce nież}'Wego zwie-- , się poza obrę_b cysterny i zaczął: rozdzie ~ b, . · 'd 11. ł . ' '.,..., mJe w m1eJscowości nadmorskiej Mal· 

• . • ż ć t ..1-· ń . I , k . t W ł t .k . ..,a o przygwoz z . po V Jesro -opon .... "'y don on Sea. , 
~zęc1a mpze.1e$,zc;ze y przez yU1.1e -po~ .ac ar Y: . , eso a. p~r ~l a . Pr~erYM·ana do desek, wyobrażaji\cych cysterni:. - -
Jego ~mierc1, Przez serc.e przep~szCJl!o~o _załosnem1 Jękami 1lckroc komus nie s~ła Zbliżafa się chwila, w której ty·Jzł z . . 
utl~niony. rozczyn . soh, oczyś71wiszv. 1e ~ra-;- odbył~ się b~z , p.rzeszkód. Jednak głośnym wrzaskiem uciekają ze sccnv. I 
poprezdn~o starannie od wszelkich skr~e ze -.y1eść o figlach · statystów dos:Ja do _ Dyrektorze! _szepnął Arnold._ cza przybite do desek. Poczerwien'ił 2 
pów krwi. I. serce to PQ pewny~ ~z.asie Rhemhardta. :. Czy pan na serjo mówił. o tych 50 mar- gniewu. Szarpm1f płaszcz. ale naf}rMno. 
zr~z~ powoli, p~tem coraz. b.ardz1e1 r~g~ Oburzony dyrektor ucharaktcn1zo- kach? - Proszę m11ie w tej chwili uwul· · 
~rnie, zackęło się skurc

1
zac 1 rozkurc.~a~ wat się .n.a życ,l.a. :Przyczepił sobie Jłu~ą ...:... Najzupełnf ei. Uważam. że kara nić! - wściekał Slf; wielki .Rheiuhartlt. 

erce to, tóre przesta o. na zawsze .I~ ' brodę, zarzucił- gpąriczęj wkrocz~l na jest nawet za mała! Ile żądacie? 
p~acować •. kczęło uderzać , . w~raźme 1 scenę w tłµmie st:atystów. Kiedy jeJnak _ Dyrek I )rze ! pięć osób "'O 50 ma- - Tylko 2.500 marek - odparł 
mtarowo, Ja w żywym o:gan1tn11e. . · zbliżył się do cysterny, wśród żydów rek to w sumie da 250 marek. Jeśli dy- Arnold. 

' Podobne eksperymenty ' dowiodły, · iiż zapanowała konst-ernaeja. -.Kto to iaki 'i' rektor nie zwolni nas z tej onłaty, -.ta- - Załatwione. 
możn~. o~ywić. n8: now. o .całkowici.~ zmar Ja:kiś nowy fa.ce!'' "!'"""'· szeptano sobie n~ li nie się rzecz · straszna! Nie będzie ,..an - Niech pan dyrektor dą nam slo-
łą ~rohk1 1 śwmk1 ~orskie '!' 20 minut~ po 

1 
ucho'. ~agle jtos · rozpoznał dyrektora 1 mógł ruszyć się z· miejsca. Jest pan przy wo honoru! 

stwierdzonym zgonie. ~1-~kawą probę l zawołał: - 4 o stary! . mocowany do cysterny. - Daję słowo honoru! 
~zeor:owadzono .,,_ trzym1e1i•P.cznym e.:xn- .. ~ T1i~ ,_ to i~"!"'- .fl\loarl Pheh1h.1rdt. Rheinhardt !'a\"ir:z.aJ ua ooły nłasz- Scena 7.=ilcui1czvła sie oomvślntc. · 



---------

Z za kulis ringów bokserskich Sportowa matematyka 
Ze wspomnień sędziego Eu~ena Norrisa . ..:... dla osób ciekaw.ych, które intere­
Duch z młotem w dłoni.-Podwóina miara suią sił} Igrzyskami zimowemi 

Milligan a Szkocia. w St. Moritz. 
Najbardziej popularnym sędzią bo-' stępujące odliczanie: t, 2, 3, 4, 5, I 5 to Stali czyielnicy naszego J.ochtkti 

kserskim w Europie jest anglik Eugcn 10. Jesteś skończony .. czarna małpo". sportowego rozumiej<\ zapewne wy1110-
Norris. I Mistrzem Europy w wadze średniej wę cyfr, w których podajemy wyniki 

Jowe mogą mie~ specjatne Wa'nmkl. 
Dla oceny biegu drużynowego miaro­
dajna jest suma czasów wszystkich za· 
wodników powiększona o różnicę mię· 
dzy ~icrwszym a ostaifii1m z drużyny. 

Skoki narciarskie: 
mierzą się w d9kładności do 0.5 m. 

od górnej krawędzi brzegu ~koczni do 
miejsca lądowania w punkcie środko­
wym cofniętej na·rty. 

Od szeregu lat Norris zajęty pracą. jest Tommy Millgan z pochodzenia osiągnięte przez zawodników. \V cza­
zawodową nie występował na ringu, do-• Szkot. Powszechnie znane jest skner- sie Olimpjady jednak zagląda do na­
piera na jesieni w ub. r. kierował walką· stwo szkotów, choć w stosunku do Mil- szego szeroko prowadzonego ,,Expres­
o mistrzostwo świata w wadze średniej I ligana. nie może, ta pryWata mieć za- su Sportowego" wiele osób ciekawych 
między Mickey Walkerem <Ameryka) j stosowania. Milligan urodził się z ojca wyników naszej reprezentacji w St. M.o 
a Tomem Mi1liganem (Anglja). Norris.· g-órnika i matki robotnicy, Już w 16 ro- r.itz, a do nieb cyfry nic nie mówią; n:e 
będąc dobrym obserwatorem mógł' ku życia rozpoczął swą karjerę bokser- rozu:mieJą. czy nasi reprezentanci osią­
przez czas sędziowania na ringach. spo-: .>ką. Chciwy majątku Miligan doszedł gnęli wyniki zadowalające, czy te.i ;ia­
strzec niejedno, i dlatego też książka, do przekonania. iż szereg nagród w po- sz·e barwy skompromitowalL Dla ty~h 
która wyszła ostatnio z pod jeg-o pióra staci srebrnych żetonów, które otrzy- laików. przygodnie ze sportem sic sty- Zawody zrotone: 
jest niezmiern~e _ciekawą kroniką prze-

1

1 
mal za zwycięstwa, nie da się zmienić kających, Podajemy w skróceniu prz~pf- czyli kombjnac~ składaJ"<>ca 

51
„ z za-

szłych zdarzen. w bankach na szeleszczące banknoty i sy o obUczan:u punktów i not zdohy- ._ '11 v 
Znajdujemy tu całą masę opowieści 1 w związku z tern przeszedł na profesjo- tych na zawodach. Zacz.niemy od nar- Wodów, w biegu zwyczajnym i skoku. 

o wielkościach świata bokserskiego, z 

1 

nalizm. ciarstwa. dla których wyprowadza się notę. 
których poniżej przytaczamy najważ- Pierwsze Jego honorarjum w tej „dzie fli.egi narciarskie <Wiet<> si„ na: zwy- Dla oceny biegu zwyczajnego dla za-
niejsze: dzinie" wynosiło 1 funt szterl. Dziś o- "' " wodów złożonych obhcza Się notc na-

Do niezwykłych zaliczeń b. mistrza: trzymuje Miligan przeciętnie 1000 razy czanje (lZ - 18 klm. bieg po równLnie, stępująca: zdobywca najlepszego czasu 
~wiata w wadze koguciej Jimmy Wil-! więcej. Opowiadają, że Milligan doro- podibeg i zjazd), długie (JO - 60 kJm.) otrzymuje n.otę 20. Pozos.talym obejmu­
de'a. Już sama postawa Wilde'a była bił się takiego majątku, iż może śmiato z przeszkodami zjazdowe do 8 klm.) jaz- je sie kolejno ża każde skończone 15 
niepowszednia: barczysty o chudych I zaprzestać występowania na ringu. War dy stylowej (do 2 klm. zjazd.owe) zjaz- sek. ponad flajlepszy czas o,tZS putt·ktu.. 

h · · · f h · h T dowe (do 12 kim.) rozstawne, drutyno-nogac 1 memnieJ szczup yc ram1onac . ·1. to za·rnaczyć, iż ommy ma wszystkie- we pań (S kim. fok gtówny, lub zJaz- Zawodnik, który me ukończył bkgu. 
Mimo to rozporządzał morderczem go 24 lata. Jedynym jego marzeniem J"' nie otrzymuje żadnej noty i odpada ~ 

uderzeniem. jest wybudować sobie wspaniały nałac, dowy) i mlodszYch (6 - 12 ldm). konkurencji zawodów z.łożonych. W-y. 
Znany bokser Pedlar Palmer nazwał gdzie otoczony przepychem, mógłby Ocena następuje wedlug osiągnięte- miana złamanej narty nie jest dopu• 

pewneg-o razu vVilde'a „duchem z mło- wieść spokojny ŻyWot i przygarnąć ojca go czasu. Kto do mety przybył wozcś- sz.czalna. : 
tern w ręku" ł od teg-o C"asu nazwa ta i matkę. nlej *1 lepszy. Biegi zjazdowe lub sty- Dla oceny skoku miarodajne Sił nO<" 
przyjęta się w szerokich kołach. ty za styl s~O'ku (pozycja clafa, prowa• 

Należy dodać. celem uzupdnlenia dzenie naf4 pewność w rozbiegu. odbi-
charakterystyki Wllde'a. iż bvł niepraw A J • k t • ciu, Jocie, lą<k>waniu 1 kolkowej ewJJu„ 
dopodnbnie zręczny i ważył ws·.>;ystkie- ng 1cy na on ynenc1e. cji w granicach od 20 (za najlepszy) do 
go 93 funty, a więc prawie 2 razy mniej, o (za najgorszy •tył w skoku np. upa-
niż przeciętny bokser wagi ciężkiej. Jak wykorzystu1·ą an!!ielskie kluby footbalowe dek na rozbiegu) oraz za długość skoku. Pewnezo dnia mistrz Ang!jf w wa- """ • 
dze cię7kiej Wills, będąc w klubie okres W8k8CVJDV? Najdalej ustalony skok w kookursfe, 
„A dclphi" wyrzekt głośno, iż w obecnej . . . . ~ otnymuje notę dług~i 20 punktów. 
chwili absolutnie niema dla siebie odpo- Z v,.ęg~ersk1ch_ ~fe: sporto'\'\·y..,b ~au- dz!ć jakąś egzotyczną drużynę z tych, za każde pól m. Poniżej najdtużs?ego 
wicdn!cg-o partn-:ra. I ch?d.z~ w1adcmosc;1, ze lea~erzy naJI){)- ldóre przyjadą na oHmpjadę. skoku odlicza się jedną • czwartą pun• 

Wilde, który był przypadkowo we tęznie~szych k_lubo~. tamteJszych, ~er- Jeśli to będzie Urugwaj, Chiłe, czy ktu. 
wzmiankO'-\:anym lokalu bez żenady po. traktu~ą z ang1el~k:m1 zawodowcami w Argentyna niewątpliwie sukces mater- Konkurs obełmuje najmniej 2 skokł.. 
wstał i rzucif wyz\\" ·ib Wellsowi. Ogólt sp~aw1e rozegrama calego szeregu me- jalny jest zapewniony, nie mówiąc już 

I 
czow o t_em, że i pod względem sportowym Nota za styl (w danym skoku i da-ny śmiech byt odpowiedzią na propozy · . korzys'cl i.M.ią 1111·e małe. na nota dlugośei dod.aale do siebie i P<>-. cje kar7ełka. Równocześnie Hugo MeLSI „kan- U«U ) 

Ale Wilde z grofoym błyskiem w 
1 

clerz" pJkarstwa austriackiego, jest w Jeszcze Jeden zarzut m-Otna post:i- dzi·elone przez 2 dają notę za da.?1y sA.ok . 
oc~ach dodał: ,z \Vellscm załatwię się w kontakcie z czolowemi zespołami Wiei- wić zawodowcmn angielskim: ceniąc Note ostateczną w konkursie biegu Lb· 
3 rundy". Obaj bokserzy natychmiast kicj Brytanii. Zainteresowanie naddunaj wysoko swe walory, stawiają onl nie- żone&:o, _daje średnia arytrnet_Ycz.na. za 
nacia.~nc;li rękawice i stan<~li na ringu skich piłkarzy dla kolegów z Anglji jest bywałe żądania, które zmuszają au-1 skok l b1eg .d1ugl. Ona decydu,e o kolej-. 
do walki. l godne za.stanowienia, jeśli się zważy, że strjackie kluby do zbyt ryzykownego ności zwycięzców. 

Wells energicznie począł atakować, swego czasu pobyt drużyn angiels!\ich poc:twyższania cen za bilety. W konse- Sposób obliczania punktacji łyżwia.?'-
ale ciosy jego ciągie trafiały w próźnię. w ~iednlu pozostaw] wiele rozczaro- kwenc1!. spr~wa<l:Z<ł: t~ ~k!ą frekwencję skiej w jeźdz.ie szybk!ej na lodzie został 
\Vypro,vad~ony z równowagi, Wells wan:a. co odb'iJa się ruehtoscnvie na kasach obecnie (jak donOSi Przegląd Sportowy) 
chwycił Wilde'a w pół i ni?sąc go przez I z. punktu . 'Yidzenia . „SJ?or.toweRo" klubowych. zrnie'łliony. Konkurencja sklada s ę z 
całą salę klubu krzyczał. ,,nlechcę z 1 przy3a-zd Anghkow do W1edn'a Jest '.!.byt A!Jst:;rah~ą.c do. mo~Hwośct sprowa- 4-cb biegów 500, 1500, S,000 i 10,00o m. 
nim wa!czy.ć, to Jest przecież osa. któ- kosztowny i mato lntrańny Warto bo- dzema druzy.n ang1elsk1ch na kontynent Notę oblicza się następująco: Na Soo m. 
ra ra'! poraz ukąsi. a potem ucieka. Daj- wiem stwierdzic, ii ang'elskle zespoły należy z~znaczyć, że ~ dłuższego Już suma punktów zdobytych przez zawocf.. 
cie mi prz~ciwn~Irn. , którego 1!1ó~tby~ „ligowe"' odbywają zazwyczaj swe tour czasu W~edeń. pert~tme z Londynem nika jest równa ilości sektlilld, które osią­
przytiaJmmej doJrzec z duchami mechaJ nee pq Eurcp:e w trakcie przymusowe- w. sprawie i:i1ędzypan~twowego mecz.u gnąJ na tym dystansie (np. lyżwia_rz, 
walczą umarli", go odpoczynku. spowodowanego przer- m;ędzy AnglJą ~ A~stną. który osiągnąt czas 48,4 sek. ma 4e..4: 

•..,• wą w grach mistrzowskich. . Te?o. rodz~JU „.impreza stanow~zo pkt.). Na 1500 m. ilość punktów otu)'P 
\V teatrze , Rotunda" w Dublinie Or- , . . . . . ~ w1ęc:el się „?~,ac1 , przedews~y~tk1~m muje się przez podziele.nJe czasu prz~~ 

landja) odbył się swego crnsu mecz mię .. Je~h sw widzialo mec~e ligowe w':? anghcy._ znani Jako dobrzy. P~tnoo1 •• bio- 3, na 5000 m. przez 10 i na 10.000 przez 
dzy negrem Coffec Cool er z mistrzem glJ; kiedy g-ra~ze pracuJ~ ~alą ,parą • r~c udziar w reprezenta~y.meJ, ~ru~y · . · 20. Cztery te cyfry dodaje się i w. te.n 
Jrlandji Jim Noachem. j w~wczas . mozna zrc:zum1e~ stan P~Y- silą rzeczy za:<Jemon~truJą ~WOJ naJwyz- sposób otrzymana suma stanowi ilość 

I<zeczą formalnie nie do zniesienia I chiczn~, piłkarz~, k!orym Jak~ „odtpo- szy kunszt p1tkars~, ~ wo wczas spra- punktów zdobytych przez za w odm ka. 
był fakt, gdy w lrlandji przegrywał lo- 1 czynek. nakazu.~ się .wcal.e m: ta.w~ wa „sportowa:• odmes1~ sukces. . Zwycięża w ogólnej klasyfikacji tct1;. 
kalnv faworyt. to też zupełnie jasnem 1 spGtk~·n ~ z druzyna~ni ~1e~enski1emi, Je<linocieśme w związku z omawia- kto ma najmniejszą Hość punktów. 
się wydaie. że na wzmiankowany mecz I cz?sk1emi, czy. węg1ersk.em 1 • Z e~.o nym mecz~m słychać że zarówno 'v\'ę-
przyszła publiczność z mocnem prze- tez względu kilkakrotny po~yt Angh- grzy, czechosłowacy. jak i niemcy z ca- Jazda figurowa. · 
świadczeniem o zwyci~stwie swego ków we Wiedniu, Budapeszcie spowo- tą , przyjemnościa" widzieliby ang!~- · 
Ulubieńca. ' I' dmval Uczne glosv krytyki. gdyż hrv- ków u siebie i w ten sposób pobyt gvś- na łyżwach składa się z ćwiczeń ~J· 

' ·' · · b b wiązkowych i popisowych (dowoln:v-;h) Rolę sed~ie~? spełniał ma s.ię ro-w- 1 t!lnczycy r.zeczyw1sc e, m.mo roz.pa~z- ci z ,.wysp .brytyjsk'ch" n:'l. raf y "vięk Każda [gura ma swój maksymalny 
mieć sędzia. ktory rozum swoJą odpo- 1.wyc~ ~k1 zykow swych tren.erów .. 1.1e 

1 
szego r~zmrnru. P·~zy~z~ma1ąc się. hcz- . 

1 2 wied„ialność. w ten sposób przyczynił sta. r.ah sw. naw.et. o w. ykaza.me eh.ochy · wz.g.lędme do podmes1ema klasy p1łkar- wspólczynn:k trudności np. węzy i · • 
l I d t k ł ósemka 4. pętlica w ósemkę 5. Pun!cta-się do zwycięstwa Noacha orzy olerw-
1 

mm1n;a .neJ częsc1 pos1a aneJ sz u r Pl - sk1eJ na. kontynencie. . . . . r.. , 
szem starciu negr silnvm sierpowym karsk1e1. W tP.1 sprawie Hugo Mersl w naJbltz- cje za wykonainie figury od O - ·>-Cltt. 
rzucił Noacha na deski ringu. W Wiedn'u porfoosza się również szym czasie wy'.eżdża do Londynu. by Jeżeli ocenę w punktach pC1mnożyniy 

Sęd1ia przvstaoił do sakramentalne- głosy, że wobec chęci sprowadunia ostatecznie załatwić kwestję przy1azdu przez wspókzynnik trudnośd, otrzyl!'la-
6 d w d · h last my notę za wykonanie f;gury. Oeeua w ~o odliczania i wówcza~ na.;bli7si usły- anglików wartoby było lepiej sprowa- anglik w o ie nia l rnnvc m · punktach jazdy obcwiazkowej za!cży 

szeli zg-oła o~nbliwv 111011olog: 1) .Co u lk · · r 
dbbta robis7 tu tak nisko. Zaklinam cię, Jak. 8 mery kan" SCY sportowcy od prawdz·wości rysunku. wie Os.\:I ;-
wstań niedołęgo! 2) Jimmy! wspomnij, gury. kryciu ślad0w. estetycznej posta-
~e w .pierwszym rzędzie. sied"i twój czczą rOCZO'C~ urodzin Waszvngtona. wy ciara i swobody ruchów. 
)jciec! czyż chcesz. bv cię nazwał W jeździe dowoLnej za pomysł,owość 
cchórzem! J.) Czy nie. słyszysz mnie? Za 4 lata t j . w r 1932 i;rzypada 200 c;?<ie si<>::-)' s~ortow-=. czym,ą ~awc~asu trudność i sposób wykonywania figur. 
Jeśli masz jeszcze coś do zrobienia. to roczni.~d urodzin pre~ydenla US A Je- pny;!!..>lowania, aby 1grzysK.t 11n_np1JsK1~ Maksymalna ilość punktów za jazdę do­
li tylko wstać natychmiast. i „ulewą" rzego Wanyn!!tona Dz·eń ten święco l\' r.rzenieśf c1.:> Now.:i:-; .Jor~u !fctz 1:.. Jl<' wolną, nie może przekraczać 43 mak­
trafić w żołn dek Ne~ra ! liradyc:v· 1:e rok. nl·znie z w:dką pompą C'(•Jń-,\ i;('wyższych zusta:i:~ \\ Yh 1•dow'· I symalnej ilości punktów za ćwiczenia 

Przy tych słowach Noach który le- przez Amt?rykę m;; przy~rać w wym1-;,- "1~ ~tarłi~1 n, mogący po.11 .l·s . ~ f·' zeszł.o obowią.zkowe. 
żał na deskach przynajmniej minutę, oion-jm :oku chara.der ogóinc.narodo- :zv\.1 COO .:-&ób. Dla eu op~J3k c11 ·11w.odn.1· I . 
szybko po:""stał i niepr~ygotowan:go ~ve~o :.1-\'i~ta pC1łąc7.cn~<!o z olbrzymiemt ~ó:"· b•ór~y wezmą ttd~tał .w 1'.) ~hmp•a I Punkty dla .każdej fi~~Y ?~wolne! 
)okserct silnym uderzemem zwalił z !grzyskarr1 sportow~rn1. .Jak w1adomr. a~"'· będz1.e te~? rodza,u mowacJa mt. wyprow~dza sie z o~ólneJ 1I~s.c1 ~unk. 
1óg. I następna oli.mpjada ma s•e 'lcibyć wlas- lada „spec1ałe1!1 ~hoćby ze w~ględu na tów za 1a2.dę . dowo . .ną, kazdą figur~ 

•• Bezpartyjny" sędzia zastosował na- nie w r. 1932 w Lo. An.,!elós. Ame=-ykańl lepsze warunki klimatyczne. wykonywUJe Slf\ 3 razy. 
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CASINO 
Dzf ś I dni nast~pnych. 

Szampaflski, melodyiny superfilm o m;łośd 
i w ośnie p. t. 

Według wszechświatowe) sławy operetki 
Oskara Strausa. 

Realizacja dr. Art u r Rob i s o n 

!!!!~!.!!!!!- W rolach głównych: w „ 
WILLY 
FRITSCH 

(Płk. Dymitr Sarasow) 

LIANA 
HAID 

(llslęłniczlia Elena) -„OST A TNl WALC' dziele ostatn ie) miłości Następcy tronu 
„OSTA TNl WALC" perła n:Jiznakómltszych operetek świata 
„OSfATNI WALC" skarbnica na ; cudownłeiszych melodłl 

„OSTA TNI WALC" apoteoza słońca, szczt:śc a, rozkoszy 
„OSTATNI WALC" kwlntesencla tańca, życia temperamentu 

UWAGA: 
Dla Ilustracji obrazu sprowadzono z Wiednia 

pe tną partyłurfł O Lr St 
słynnej operetł1 ł s Il ar a r a us a 
p. 1. ,,Ostatni Walc'' 
Powlłlłszona orkiestra symf. pod dyr. L KANTORA. 

~~ u. ll ~o u. l ws~~~~~ch 50 ur. i 1 lł. 

Nr.~. 

99 [ ]j .... ~Ai1U10#1C!A 20._BJ 

Dziś i dni następny<h ! 
' 

SZAMPANSKA KOMED!A 

I ona 
L L 

Według światowej sławy operetlli 
GUSfAWA liADELBURGA. 

Skrn.mnlutka panna na wydaniu a łednocześnle · ognłsta 
tancerna hlszpań • ka •.. co zaś naicle .,aws1e - czar~jąca 

koc t anka własntgo narzeczonego. 
Karnawał m łości! 

Mll}on niespodziewanych a pikantnych sytuactł!„ 

W ROLI TYTUŁOWEJ: 

Liłjana HARVEY 
H~ni J~nkerman i J~lian ~1Drn~~Y 

Orkiestra svmfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUONOWSKIEOO. 

„. ft'*W"J li 'M· ... 
Od godz. 1 do 3-ei 

rnnu wmil~i[~ mielu 50 ur. i 1 1ł. 

Dama Kameliowa Roikre~~~ne ftJUA TALH5~f. 6ll8fU ftJlLllO I iDDl. I 
~:;~~~ •. noc rat~1cr· uyH ..ru.1wa Plf R1nu n~n · · 

Poczs/ek pnedstawie6 
w dni powszednie 

o gcdz. 5-e;. w ~obo­
tę o godz. 4-e!. w 
niedzU!!e i święta 

(KrólOWa p6łśwlataa). o god~ 2-ej po poł. 

Wielki tragik, · · -~ -- I N DYJ S yl M 
unieśmiertelniony w ', I 1 ' ' 

"-ROBOWCU" .artysta nieprzemijajacej sławy, 
'Jl wspaniały 

BERNARD ZKE 
Wkrótce! - ukaże się w Łodzi - Wkrótce! 

polec• znana fabf}'lca bieliinv BLUMENFELDA 

Przyimufe się takte zamówienia 
- i powierzonego inaterialu ...-

ft •• • • • •• ,.fJ 
·=~~ ~r 'rn'n i D:· t:d: I D•~tór Hmm ema .. ~ HeHOUl' Klrnuerw .„.,,. w'•ka 

~. W!l,kO\llV!ki ••:;::;w:=...:•~=~;; . :~~·::":;; Pio~ow·l1 l1 111 h ~?:t~:.~~:~i 
skórne. wenerycz:ne 1 ł ł ~ 12 1 

- Łrancusk:ęgo. ni.-· 

la(łlnrlft ' a łl_ t7 mocz:op'ci·•we ~ans an Y~O\łhł • ~horob1t wen• . · 'k' „ · ł · 
U ul.I . Ili J . · Tel SS-52 m1e~ .e„o 1 aciny 

Tańtól ISZJStkltb st116w, IODk I 11rod6w • leczPole p~omlt'O •. ,~,z„e, SlcOrne ponukuiG: mieszk~ 
Cegielniana 19) Roen\gena 1 la:ipą Pny1mu1e o4 9-1 I włosów nia z utnyanan:em 

ltYTMO·PLASfYKA Choroby skórne kwarc ,wą . przv1mu od ·>--i. Ola pa\1 ~•1.v1mu • e od 7-9za ?elcc'e. Pierwsz°" 
.., 311 ~„ 1cc11e1 ie od 12-3 1>0 poi. d.> 4 - S. Panie od 6-7 rzędne re!erenc'e.-

Ir..- . ' li Szkoła artysty baletu 

H. Wierz.y6słuego 

Gimnastyka tecz"'cz•. 
Lec1tenle larnpłl i od g. 6-9 w. Jla mezamui!l vc~ W•11ęd1.11~le 1 św1ę 01. 1ub. "Doświad 

IJako~ebk••Kz a"ernmtysat·zun Zakopana !~t~~~cau p~·t:i~:k~e;:. IT~=~~ Pr~':.:~~=„·~d [HJ lecmt. od 10 - l<! ~R:~~~li~~ adm 

3 gutta t tGrą.nd-Hoh!IJ w godi. tl-ei 1 do 2 •0 1 , le km · Centy. SłB •••••H• •• •• ...... f . k k' 
ul. Poł„dnlowa 2, Pensjo·nat ldo - 2-ei i qd 5-ej do 7-ei wieczór./. od godz 4~C f ~ . ... - I or!ep1an rćt i. 

S ł I Ść bi I ł b L-- '-.. w n • ed1.! 6 lł', I ŚW I "· ~f OWl[l - -- liVfaszyna Singera ezarnv do spne-pee a no a e sz uczne zę v PC2: ,,Wierchy'' " ~ i'I b d p· k k 
podniebienia. Przy wprawianiusz:tucz• Kupię la od 11-1. eud~a z cpałem l ga inetowabiur ania, Jotr ows a 
nyeb zębów, usuwanie chorych ko- Krupówki 32 Ola Pań od godz. • owocarnia nada kowa praw;e nowa 62. Pas!ernU. 20 

rzeoi bezpłatnie, poleea pokoie ~ło- M o I o r 4-5 odlil lelllll I o orty1m11•e w le:z· iąca się dla .szewca ~pr_zedam. Naruto- potrzebne ucz;~i('~ 
Dla ubeitpletZOfłJ,ICh w Kasie neczne komłorlowo cz~ka l n 1 a tel.31-70 nky IJ•ZV 111. P101r.,-do sprzedantL Ka-! wicia 9 do:rorca praktykantki do 

.Chor„~h g„ e • ła lnu • abat, urz•dzone. Kuchnia kowslt1f! 29f domska Nr. 5, przyl·wska1e. ' k" • "' „ · · z ki · pracowni su tel) 
~· - ·- --- ·--·- · - · k · t C elektryczny fr).cio l<0nnv. W1ado· cod~~1 n1~ oJ god. arzews e1. ~ Za~adzka 17 m. 2t; 

- b~d;~n ~~y~tę;::. mość teldon 706. ...... ' 7 wieca. ~ (<.'"'#„-.~an.n.nł Jas11'lska. 

- - ~rtodZlzł.4.oo miesie~ni;..:Zamleł$cov.•a-·5- &ł. o ł • , ZWVCZAjNe: 8 &l n w1ers\' mntm~:-o~·~ Cna stro111e 10 sipalt). W H~K~Cn!i 
Prenumerata mleslecznle.-Zagranlca 7 zloty~h 'lłiesie.:znie- g oszen1a. 40 UOSZ)' &a · Wleri mil".netrowy tna suoule. S?;)ałly) Łare.,.zy110V.'1? I zaśluhm PC 

-=======.:=-= Odno11zenle i.Io ~Ollł'lw łO sro1z1. a::== - tekście IO il lam!t'J<l.:owe o 5tJ prix:. Zagr o IOlJ proc droteJ Za terminowy drut 
Redallcja I Attmłnlstrecta. Plotrkn•ul&a O. Godziny przy~ redakcll f>-1 ._ e&lo-.zeft admlni<.1r nit odpo11o·l•da Orohne IO er Paszuk pra;;J 5 ar Na1mn 5tJ ar. 
' telefonr redalacłl l7-24. 36-U. a.u fO poi Rckoplsó1W nlezamówloe U&lusunia lloloro•t \ml 111ma1oa wlclkołe hrlert 1tro111•I Ult.• or~ea1 a'OMI 
Teleloo admlnllłra~ ZZ· Ił - - - • •Yi;la ale &wraca sit. - - -

fł;i(!aWiiidwo ~lb"-ai: • qr . ..S.O•. Maclr51aw Pol& W c\rukar~fRcpubUki, Piotrkowska 49. .Redaktor od11ow. Jein Urobelmak. 


